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konflikt Niemcami a Anglia 
Dziennikarze niemieccy zostali wydaleni za to, że byli na usługach „Gestapo", 
^respondent „Tlmesa" w Berlinie odwołany.- Wzburzenie opinii publicznej w Anglii 

) | j O l l « działalność tajnej p o l i c j i niemiec&iej na terenie Wftrutanii 
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Londyn, 10 sierpnia. 
, , (PAT) Prasa angielska żywo komen 
" , e sprawę wydalenia korespondentów 

J emieakich w Londynie oraz odweto-
. 6 żąadnia rządu niemieckiego, wysu-

s't \ W c z a s i e wczorajszej wizyty mini-
r a J * ' 0 e r m a n , n a w Foretj jn Office. 

• iiTirnes" odwołał swego głównego 
{Respondenta w Berl inie. Normana Eb-
s ^ta, dlatego, że jego praca dziennikar 

nie spotyka się z aprobata niemiec-
rządowych. Pisma podkreślają, 

akcja rządu niemieckiego jest nie-
i^Pójrnierna z za rządze ni eim władz bry 
dalL . c n - Korespondenci niemieccy wy-
^ n i zostali za działalność, nie mającą 
^^wspó lncgo z wykonywaniem ich za-

°du dziennikarskiego. Dziennik i i "Osz pod-
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°dzn 1 e ^ t y w i z m , jakim się zawsze 
i n a

 a c z a ł y korespondencje Ebbutta, za 
v r n

 z . a '^c, że nieraz już starano się wy-
Śbhi iu 1 1 * "T imes" presję, aby przeniósł 
tesno a ' k t 6 r V ° d l a t 1 0 2 JJórą jest ko-

^ n d e n t e m „T imesa" w Berl inie. 
fo&k l n ] e s " w a r tyku le redakcyjnym 
dt j e „ r e - r ' £® odeibranie prawa pobytu 
^ ? v ł

 a r z o

'
m niemieckim w Angl i i po-

dz 0 j s p ^ w ę , k tóra zawsze bvła bar- • 
^ o * i . w stosunkach między na- i 
*uPeł ^ Dziennikarze niemieccy m i e l i ! 
lut swobodę k r y t y k i przychylnej 
luj, " ^^zyohy lne i j , mogli przesadzać 
^^Pomniejszać fakty i interpretować 
1 a r A r z ą d u brytyjskiego oraz zwyczaje 

1 1 angielskiego według własnego 

racji działalności, k tó ra leżała poza za- I dając, że może zaiść konieczność ujaw-
kresem ich obowiązków dziennikar- nicnia, na czym te czynności właściwie 
skich — zaznacza „T imes" — zapowia ' polegały. 

400 agentów „Gestapo" w Anglii 
nadzoruje i teroryzuje obywatel i niemieckich 

Londyn, 10 sierpnia. | Według tych wiadomości, pokaźna 
(PAT) „Eysning Standard' ' zamiesz- l iczba Niemców, zamieszkałych w A n -

cza sensacyjna wiadomość o działalno-1 ̂  c z i o n k a n j i t a j n c j ^u^i n i c . 

mieckiej. Na ogólną liczbę 20 tys. Niem 
ców, zamieszkałych w W. Brytani i , o-
ko ło 400 ma być agentami tajnej policj i 

ści agentów tajnej policj i niemieckiej na 
terenie W. Brytani i . 

Pismo twierdz i , że brytyjskie mini 
sterstwo spr. wewnętrznych jest w ,»o-. 
siadaniu rewelacyjnych inłormacyj na : Mają oni za zadarcie nadzorowanie dzia 
temat działalności oolitvcznei n i e k M - i temat działalności politycznej niektó- i Jalności swoich współobywatel i i dostar 
rych Niemców, zamieszkałych w Anć l i i , . . . . . n u ,* 
co - zdaniem dziennika - s p o ^ d o - C Z a n ! e d ° Berlina szczegółowych spra-
wać m»że podjęcie dalszej akcji rządu w o z d a n ° l c ł l nastawieniu pol i tycznym 
brytyjskiego. i pracy. 

„T imes" podkreśla, że jeden z wy
dalonych dziennikarzy niemieckich, za
nim przybył do Londynu, by ł już wyda
lony z Rzymu. 

„Manchester Guardian" zaznacza, że 
wydalenie dziennikarzy niemieckich ni» 
nastąpiło ani za ich czynności dzienni
karskie, ani za czynności propagando
we. Znaczna liczba Niemców w Angl i i 
zajmuje się szpiegowaniem Angl ików, a 
zwłaszcza dziennikarzy angielskich, k t ó 
rzy uchedzą za wrogo usposobionych wo 
bec Niemiec. Niemcy ci składają spra
wozdania swoim organizacjom w Lon
dynie lub przesyłają je do Berl ina i „Ge 
stapo" posiada wyczerpujące dossier o 
tych osobach. 

„Dai ly Hera ld" uważa, że wydalenie 
3 dziennikarzy niemieckich nastąpiło 
dlatego, iż szpiegowali oni i teroryzo-
wal i uciekinierów niemieckich w Angl i i . 

Z a m a c h n a W o r o s z y ł o w a ? 

lĘWano fcł* A n opuszczenia kraju z 

p o«om wód podniósł sią 
w Powiecie stanisławowskim 

rp Stanisławów, 10 sierpnia, 
^tiu ^ Poziom na Prucie wynosił w 
Niek W c z o r a j s z y m 2 mtr. ponad normę. 
^ e z pieczeństwa powodzi na razie nie 

S U s- p °w iec ie t łumackim woda podnio 
tiaj ^ na rzece Serben o 6.50 mtr. po 
n o r ^ ^ C - Na Wioroni 1.50 ponad stan 
jesj n

 Y - Komunikacja w powiecie nie 
Po<jn- 2 e r w a n a . Woda na Czeremoszu 
0 i ^ 0 8 * się o 1.40 mtr., na Rybnicy 

ty 2*tr. ponad normę. 
Wy n o / -abłotowie stan wody na Prucie 
^ierjo 1 ? ' 8 0 c m - Ponad stan normalny. 
5i'6 , ^P l e czeńs twa powodzi również 

Nie było spotkania 
K s » Kentu z ks. Windsoru 

( P A T A W I E D E Ń , 10 sierpnia. 
TRL<5. i , księstwo Kentu opuścili Aus-
ni e z

u J a i a c się do Jugosławii. Spotka-
. D i u " ^Jndsoru nie nastąpiło. 
% n, Wieczorem iks. Kentu przybyli 
8 e n t a t> " fc. gdzie będą gośćmi ks. re-
* ^awła i księżnej Olg i . 

* n Salvador opuszcza 
1 fc>w0H,9Ę N a r o d ó w 

w ° a u trudności |finansowych 
(PA"n Genewa, 10 sierpnia. 

riavviadr, ° z ^ d republiki San Salvador 
f trud 1 1 L i « e Narodów, że z powo-

1 o n y / ° . ś c i t inansowych zmuszony 
^uscić instytucję genewską. 

M a r s z a ł e k s o w i e c k i r a n i o n y w y s t r z a ł e m z r e w o l w e r u , 
p o d c z a s s w e g o p o b y t u w T u l e 

Helslngfors, 10 sierpnia, jabryce broni . Pociąg p rzyby ł o godz. 
Wed ług nadeszłych z Moskwy w ia - 10-cj wieczór do Tu ły . Na dworcu na-

domości, miano stąpiło powitanie Woroszy łowa przez 
delegację robotników fabryk i dokonać na marszałka Woroszy łowa 

zamachu 
w następujących okolicznościach: 

W dniu 14 lipca br. komisarz obro
ny narodowej, marszałek Woroszy low, 
udał się na czele delegacji specjalistów 
wo jskowych do miasta Tuła. celem 
przeprowadzenia inspekcji w tamtejszej 

oraz 
przedstawiciel i armi i . 

W czasie rozmowy marszałka W o 
roszy łowa z delegacjami, paść miał na
gle strzał r ewo lwerowy , od którego 
Woroszy łow miał zostać rannym w le
we biodro. 

Po udzieleniu pierwszej pomocy, W o 

roszyłowa miano przewieźć następnego 
dnia samolotem do Moskwy. 

Władze starają" się w tej sprawie u-
trzymać tajemnicę, prowadza bowiem 
wśród garnizonu miasta Tu ł y i M o s k w y 
craz robotników fabryk i w Tule liczne 
aresztowania. 

Do tej pory, jak twierdza, nie zaare
sztowano w łaśc iwych sprawców zama
chu. 

M o w a M u s s o l i n i e g o w M e s s y n i e 
Duce zapewnia o swoich dążeniach pokoiowycń 

Przypomniawszy na wstępie, że po ski na wybrzeżach morza śród.ziemne-
raz ostatn i 'bawi ł w Messynie 13 lat te- go oraz po drugiej stronie At lantyku, 
mu, oraz podziękowawszy ludności za gdzie doszli do najwyższych urzędów 
serdeczne powitanie. Mussolini oodkre- w wielk ie j republice amerykańskie], 
ślił wielk ie zasługi mieszkańców Sycy-
dii, t rzymających.wysoko sztandar w l o -

Messyna, 10 sierpnia. 
(PAT) Dziś rano na jachcie . .Aurora", 

eskor towanym przez jednostki f loty 
wojennej, p rzyby ł do M e s s y n ł Musso
l ini . Na placu municypalnym wyg łos i ł 
on przemówienie 

Zatonął statek z 200 pasażerami 
Ty lko n iewie lką Ilość osób zdołano uratować 

Mexico Ci ty , 10 sierpnia. 
(PAT). Donoszą z Caracas, że w 

zatoce Maracalbo zatonął statek moto
r o w y „Anna Cecyl ia" . Na pokładzie 
statku znajdowało się 200 pasażerów. 

Bezpośrednio po rozbiciu się statku, 

na miejsce katastrofy wyp ł ynę ł y liczne 
statki I szalupy ratownicze, które jed
nak zdołały uratować bardzo niewielu 
pasażerów. Nadzieje na uratowanie re
szty są minimalne. 

Czy rokowania włosko-angielskie 
doprowadzą do zawarcia nowego układu? 

cych do nowego układu włosko-angiel-
skiego. 

Obydwa , te wydarzenia s;i ze sobą 
związane. Pierwszego należy spodzie
wać się w pierwszej połowie września, 
drugiego w końcu lata. 

Rzym, 10 sierpnia. 
(PAT) „Stamipa" pisze, że mimo wa-

kacyj letnich, dyplomacja europejska 
stoi wobec dwóch wydarzeń, k tórych 
przygotowanie jest w toku, a mianowi
cie uznania przez Genewę końca A b i 
synii oraz podjęcia rokowań, zmierzają- j 

Z kolei Mussolini zaznaczył, że nie
bawem wyg łos i w Palermo, po zakoń
czeniu manewrów, programowa mowę 
poli tyczną. Obecnie jednak, pragnąc u-
sunąć pewne absurdalne alarmv. zacie
mniające horyzont stwierdza, że podróż 
jego na Sycyl ię posiada cele ookojowe 
1 konstruktywne. Przyby łem tu — mó
w i ł M u s s o l i n i — aby stwierdzić to. có 
zostało dokonane, a zwłaszcza, aby zo
baczyć to, co będzie jeszcze zrobione w 
przyszłości. 

Dzisiejsza mowa Mussol in iego, w y 
głoszona w Messynie, a zwłaszcza sło
wa o poko jowych celach w i z y t y , pozo
stają w . związku z komentowaniem do
rocznych manewrów sierpniowych na 
Sycy l i i jako aktu obronnego na wypa 
dek wo jny z Anglią. 

Zapewnienie Mussoliniego, iż pobyt 
jego na Sycy l i i ma cele konstruktywne 
1 pokojowe jest w y m o w n y m dowodem 
odprężenia stosunków włosko-anglel-
skich. 
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Armia chińska paraliżuje wysiłki Japońc 
którzy chcą zająć wschodni Czahar i 

W a l k i o l inię kolejową Pekin 
Szanghaj, 10 sierpnia 

(PAT) Po gwałtownym ogniu artyle
ryjskimi jaki wczoraj po południu pano
wał na froncie na południe od Tien-tsi-
nu, wzdłuż linii kolejowej do Tsin-Pu, 
dzień dzisiejszy był stosunkowo spokoj
ny. Wojska japońskie I chińskie tkwią 
w okopach po obu stronach kanaru. 
Chińskie wojska zajmują prawy brzeg, 
japońskie oddziały obsadziły strategicz
ne punkty na północnym brzegu kanału. 

Japończycy — według informacji ze 
źródeł chińskich — zmienili na tym od
cinku taktykę — przechodząc do obro
ny po wysłaniu znacznych sił w kierun
ku kolei Pekin Suiyuan, skąd zamie
rzają wszcząć operacie na wielką skalę 
przeciwko Nankau, będącego kluczową 
pozycją do Czaharu i Suiyuan. 

Japońskie samoloty dokonały l icz
nych lotów ponad miejscowościami po
łożonymi na granicy prowincj i Hopei i 
Szantung. 

KINO 

CASINO 
Pocz. 4, 6, 8. 10 D Z I Ś 

P R E M I E R A ! 
Niezapomniana bohaterka filmów 

„Meyerling" 1 „Nicpoń" 

DAIUELLE 
DARKIEM 
na czele 100 najpiękniejszych paryża
nek w aktualnym, fascynującym filmie 

dla kobiet o kobietach p. t. 

Klub Kobiet 
Najnowszy sukces w Paryżu i Lon

dynie! 

Źródła chińskie donoszą, że od 
chwi l i wybuchu konf l ik tu , przybyło do 
Chin 8 dywizyj japońskich, zaś 6 dywi-
zyj ma być w najbliższym czasie zmobi
lizowanych. 

Z Tao-Ting-Fu donoszą, że 3.000 ka-
walerzystów japońskich podjęło natar
cie na stację Szai-Ku-Pu (30 k im. na za
chód od Kałganu). Celem natarcia było 
przecięcie ko le i Pekin—Suiyuan w 
związku z działaniami, mającymi na ce-

prowincję Sutyuan-
— Suiyuan 

Natarcie wincji Suyuan. 
parte. 

W pobliżu Tao-Ting-Fu Chińczycy ze 
strzel i l i samolot japoński, Pilot został 
zabity, obserwator ciężko ranny. 

Konsul japoński w Hankou otrzymał 
z Tokio polecenie opuszczenia miasta 
wraz z personelem konsulatu oraz pozo
stałymi jeszcze obywatelami japoński
mi. 

Szanghaj, 10 sierpnia. 
(PAT) Prasa cihńska donosi, iż mi' 

zostało od- kinde poleciło ambasadzie chińskie) * 
Tokio przeprowadzenie ewakuacji 
watcli chińskich, zamieszkałych w 
ponii. 

Chińczycy mają być zgromadzeni * 
kilku punktach, a stamtąd nastąpi rep»| 
triacja 6-ma specjalnie wynajętymi * " 
kami do kra ju. 

Prasa donosi również, że do Sza?fl 
haju przybyły transporty studentów w*] 
skich, którzy studiowali w Japonii. * °' 
gólnej liczby 5 tys. studentów, do k r a ' ° 
powróciło już 2 i pół tys. lu zajęcie wschodniego Czaharu i pro- ' nisterstwo spraw zagranicznych w Nan 

Chiny nie zgodzą się na okupach Pekinu 
WszystKo iest p r z y g o t o w a n e d o w o j n y . — N i e m a w i d o 

R ó w n a p o k o j o w ą l i K w i d a c j e z a t a r g u 
Londyn, 10 sierpnia. | teraz do ambasadora Kawagoe, aby| Wyżsi wojskowi 

przybył do Nankinu.1 wyraźnie oświad- wo omówili padeK. 
c 7 w ń \ 4 Z e w v n E n r H , J a P O n , a * ^ i?™- * d I b y Japonia odmów0,'ay TOKOWAŃ. ; 

ciwnym wypadku Chiny mogą edynie Organizacja wojskowa Chin iest zasad-
" W s z y s c ^ S N R 3 0 IFFL D ° W ° J N Y ; I " 1 " 0 kończona. S chiński \ J > 

Wszyscy czo łowi chińscy przewód- przekonanie, że nie będzie mógł Wier* 
w o £ V Ł S L S Ą Z / ° d n i C » d ? t e g 0 ' ż e w a ć ' a n l długotrwałej okupacji obszar 
wojny będzie można uniknąć w razie Pekinu i TIcn-TsInu przez laporiczy 

rzyjęcia przez Japonię minimalnych ków, ani teinbardziej inwazji do pro* 1 0 

(PAT). Reuter donosi z Nankinu, iż 
wobec oświadczeń czynników japoń
skich, że Japonia nie wystąp i z inic jaty
wą rokowań dyplomatycznych, o ile 
Chiny nie zmienią swego stanowiska, 
rząd chiński kontynuuje przygotowania 
wojenne. 

Chińskie koła pol i tyczne twierdzą, . r ,«i,or ( . . „ „ . . ' i c 7 a n«; i 
że warunk i rządu nankińskiego zostały .warunków sprecyzowanych przez mar - , c ] 
juz wyraźnie sprecyzowane, podobnie j szalka Czang-Kai-Szeka jeszcze w dniu 
jak pragnienie uniknięcia wo jny . Należy 119 lipca. 

Drogi polityki austriackiej 
w oświet leniu sekretarza stanu Schmidta 

Wiedeń,' '10 sierpnia. Jzmienną przyjaźń aus t r iacko ' - włoską. 
stanu Centralne położenie europejskie Aust r i i , (PAT) . Austr iacki sekretarz 

Władze chińskie przygotowują I«D' 

ność, aby oswoiła się z myślą, że woljj 
będzie długotrwała i że na poczatP 
działań wojennych niepowodzenia 
bardzo prawdopodobne. W y r a i w K 
wszakże nadzieję, że Chiny, m ° £ , 
wyjść z wo jpy zwycięsko, jeśli cały 
Tód udzieli rządowi centralnemu poP a r ' 
cia we wszelkich okolicznościach^ 

dla spraw zagranicznych Schmidt w y 
głosił przemówienie z okazji odwiedze
nia wakacy jnych kursów szkół w y ż 
szych dla obcokra jowców, jakie się od
bywają w Austr i i na zaniku Traunsee 
Gmunden. W przemówieniu s w y m min. 
Schmidt m. in . powiedział, że pol i tyka 
Austr i i opiera się na ugodzie l ipcowej 
z Niemcami, zgodnie z interesami obu 
państw. 

Mówca podkreśl i ł następnie liie-

zazębiania stosunków gospodarczych i 
innych warunków życ iowych zmusza 
odpowiedzialne czynnik i austriackie do 
prowadzenia po l i tyk i kroczenia drogą 
środkową. 

Pol i tyka Austr i i zatrzymać się może 
zawsze 
dzie za 
stosunków, które nie odpowiadałyby 
ideologii austr iackiej i wyk racza ły prze 
c iw Austr i i katol ickiej . 

Szk elety z XVI wleKU 
odnalezl no we W ł o c ł a * j ; u 

Warszawa, 10 sierpnia 
W czasie robót kanalizacyjnych .y 

w miejscu, które uważane bę- ' Włocławku na ul. Piekarskiej, r o f , ^ 
celowe, wyłączając nawiązanie natknęli się na mnóstwo szkł©leWw 

. . . 1.1/ —! - " ~ ~ J l i J . L ;Ł - . i i -kich. j a . 
Szkielety te, jak stwierdziły. t"' 1 0 

nia, pochodzą z X V I stulecia. 

Sekta Much Ognistych 
T a j e m n i c a g w a ł t o w y c h p o ż a r ó w w M a n i l i ! 

Hongkong, w sierpniu 
W lipcu 1936 r. Otrzymałem nieo

czekiwanie list od swego dawnego ko
legi szkolnego, z k t ó r y m nie widziel iś
my się od ki lkunastu lat. Pisał mi , iż zo
stał właśnie gubernatorem Mani l i na 
wyspach Fi l ip ińskich, a wiedząc, że je
stem de tek tywem na usługach amery
kańskich towarzys tw ubezpieczenio
w y c h , zapytał mnie, czy nie zechciał
bym się podjąć pewnego trudnego za
dania, z którego jednak może mi się 
zw ie rzyć ty l ko osobiście. Równocześ
nie nadesłał mi czek na opłacenie ewen
tualnego przejazdu na w y s p y Fi l ip iń
skie. Ponieważ właśnie zbliżał się ur
lop, a chciałem kiedyś odwiedzić te da
lekie a piękne ziemie, zdecydowałem 
się niezwłocznie na podróż. 

Po dwóch tygodniach siedziałem już 
w Mani i w gabinecie gubernatora. 

Okazało się, że Mani la od w ie lu lat 
trapiona jest mniej więcej o tej samej 
porze plagą pożarów. La tem .wieje tam 
gorący i mocny w ia t r , zwany k a m u n-
5 i n g. T r w a to przez 4—6 tygedni . 
,W t y m czasie, jeżeli gdziekolwiek bądź 
w dzielnicy drewnianej wybuchnie po
żar, umiejscowienie go jest rzeczą nie
możl iwą. Wia t r tak szybko roznosi p ło
nące głownie, że żadna siła na świecie 
nie może oprzeć się szalejącemu ży 
w i o ł o w i . Z reguły pożary są corocznie. 
Istnieje więc możl iwość, że są one dzie

łem rąk zbrodniczych. Jest to t y m bar
dziej prawdopodobne, że właśnie w t ym 
okresie w porcie stoi mnóstwo okrę
tów, załadowanych deskami, palami i 
bambusem budowlanym. Kto wie , czy 
właściciele mater ia łów budowlanych 
przez swoich ludzi nie podpalają całych 
dzielnic, aby później ła tw ie j zbyć swój 
towar? Mia łem tę sprawę zbadać, dzia
łając, oczywiście, w jak największe] ta
jemnicy. 

— O t y m , żeś przyjechał do Mani l i 
— rzekł gubernator, ściskając mi rękę 
— nikt nie-wiei. . . 

Następnego dnia w porcie mani lskim 
w ki lka minut po odejściu wielk iego 
statku amerykańskiego z jawi ł się pi ja
ny, jak bela, marynarz. Napróżno dawał 
ręką znaki, aby zatrzymano okręt. Nikt 
z pokładu nie zwróc i ł na pi jaka naj
mniejszej uwagi . Cóż, rzecz z w y k ł a ! 
Marynarze , k tó rych pogubiono gdzieś 
na dalekim świecie kręci się mnóstwo. 
To też i ów amerykański pijak dawał 
sobie jakoś rady. Troszkę pracował 
jako tragarz przy okrętach pasażer
skich, trochę pomagał przy wy ładowa
niu towarów, ale każdy zarobiony grosz 

starannie nosił do szynku. Ponieważ 
b y l si lny, więc chętnie brano go do pra
cy. Nie gardzi ł żadnym towarzys twem 
i, jeżeli miał pieniądze, częstował na 
prawo i na lewo. 

Czyż muszę dodać, że t y m pi janym 

marynarzem by łem ja sam we własnej 
esobie? Oczywiście, że nikt się nie do
myśl i ł , że rozumiem i mówię biegle 
dwoma chińskimi dialektami (urodzi
łem się w chińskiej dzielnicy San Fran
cisco). 

Ponieważ zbliżała się pora kamun 
singu, temat pożarowy stawał się aktu
alny. Zgodnie z przypuszczeniem gu
bernatora stwierdzi łem, te- pożary nie 
wybuchają przypadkowo, ale są dzie
łem organizacji chińskiej „ M u c h Ogni
s tych" . Jest to jak gdyby sekta podpa
laczy, istniejąca w Chinach od wie lu 
w ieków. „Ogniste M u c h y " działają z 

polecenia w ie lk ich kupców chińskich, 
handlujących mater iałami budowlany

mi na wyspach Fi l ipińskich, Jawie i 
Borneo. 

Wkró tce dowiedziałem się również, 
że ..zamówienie" na pożar zostało już 
nadesłane. 

Podpalacze wynaję l i małą chatynkę 
na ubogim przedmieściu, występując ja
ko wędrown i handlarze towarów. Po
nieważ naprzeciwko tej chatki mieściła 
się oberża, przeto nikogo nie zdz iwi ło , 
że pi jany marynarz obrał sobie tę w łaś
nie knajpę za ulubione miejsce pobytu. 
B y ł e m rzekomo pi jany od rana do w ie 
czora. W pokoju moim, jeżeli tę norę 
wogóle można nazwać pokojem, "leża
ł y stosy pustych butelek po wódce, g i 
nie, rumie i winach. Śpiewałem tak głoś 
no ochryp łym głosem, że nawet chiń
scy kulisi z pogardą odwracal i g ł o w y 
od siedliska „amerykańskie! św in i " . Raz 
nawet brałem udział w bi jatyce. Zo
stałem schwytany przez policję z no
żem w ręku i t rzy dni siedziałem w 

ci 
areszcie. Oczywiśc ie, nie było żad"-
wątp l iwości co do mojej .,przestęP c% 
prawowiernośc i " . Równocześnie jedjlg 
obserwowałem bardzo ściśle wszy*1* 
co się naprzeciwko dzieje. A g 

Pewnego popołudnia doszedłeni . 
./niosku, że w ciągu najbliższych dw" . 

godzin nastąpi podpalenie. Kanum-
wiat z n iezwyk łą gwałtownością-
żąłem w moim pokoju i z zapar ty 1 1 ^ 
dechem przyglądałem się chatynce 
które j właśnie obaj „handlarze ̂ L^i 
n i " weszl i z pękiem szmat oraz >' ] e 

bańką. Po chwi l i obaj wybiegl i I " i 
z ubogiej chatki buchnęły p ł o m | e I 1 

dym. jjjje 
Któż mógł się spodziewać, iz ''otit 

ze wszystk ich stron ruszy pol icz $ic 
strażacy? Niejeden kulis wa łęsa ł ^ / ^ 

ANOV 

przeleci 
C t 0 czł< 
•WAR 8 * 1 1 * 

•53?NA 1 

„ S I 

fes 

i " C I T E L ' 

C > n l e 
I l > * g o < 

po ul icy, niejeden handlarz o w o c u . . t 0 -
nonśym głosem zachwalający S , M ^ \ nonśym głosem _ 
war przechodniom — by l i to_Pj _ 

agenci i strażacy. Oczywiście. * d r 

ŁUDZIMY ciągu 5 minut przygotowani 
si l i pożar w zarodku, a policia P°î NIF 
ciła podpalaczy. Podczas d o c h " 0 ' ^ 
zeznali oni, kto polecił im P° f l ,,fC- r f 

Dwóch kupców chińskich został" 
towanych tej samej nocy. , ) edż' 

Widocznie jednak tajemnica ^ 
i nie została całkowic ie z a c i j ^ j ^ twa . 

(któryś z tuziemców musiał 
gdyż o tej samej 
statki załadowane drzewem 
sem odpłynęły. . M ^ \ y 

Głównych akcjonariuszy i "'„|« ' 
rów ognistego przeds ięb iors tw ' 3 ^ r 
dało się nam nigdy schwytać, 
żary na Mani l i tymczasem ucicib v* 
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. . . . . . . . « . « . « . » — . l--^.».™-._Z^£?." -Uchwalono nowy statut h 2 i . ,, Warszawa, 10 sierpnia, 
zjazd ri i y t s i ę w W a r s z a w i e walny 

Na , r e l e g a t ó w Zw iązku Strzeleckiego. 
by|a

 u r °czys tość otwarc ia zjazdu przy-
s t o w v ? e r a l i ' c j a z ministrem spraw wo j -

• y c " gen. Kasprzyck im na czele, 
Wanh r T , f a»stwowcKo Urzędu Wycho -
teyńl. r ' zyczne j ro gen. O lszw ia -Wi l -

wiceprezydent miasta Kulski , cii " T ' ' 
2 °n£°w<ie zarządu i komendy g łównej 

p r 5! 1 komendantem g ł ównym ppłk. 
.Marychem oraz delegaci wszystk ich 
k r g ó w Z. S. 

j w chwilę przed rozpoczec-em zjaz-
\y D ^ y b y ł p . Marszalek Śmlg łv -Rydz. 
win i ! l P rzy3azdu p. Marszałka usta-
ro w " a p r z o d ratuszem kompania hono-
War u w i j ł z k , i Strzeleckiego sprezento-
larn i 1 a orkiestra odegrała hymn 

rodowy. Przed brama ratusza p o w i -
s , ' Marszałka prezes Z.S.— Paschal-
F f ' k 0 ' »endant g łówny Z. S. — opłk. K. 
y S l [ j V c J l ' wiceprezydent miasta 

s ld^zd zagaił prezes Z. S. — Paschal-
s jA^wy na wstępie powi ta ł o. Mar 

ły3- Śmigłego-Rydza. 
Powitanie Marsz. Śmiigłv-Rydz 

Di e ^ v 'edział następującym przemówi<e-

^Sząnownl PanstwOi 
„ y

c a , " ! e , że nie m o g e dłużej być obec
no "a waszych obradach, musze wróc ić 
w W o ' c h zajęć. Przed odelściem chcę 
j|J?,°wIedz!eć k i lka zdań. Nie będę w y -
% i Patetycznych s łów. Mó l stosu-
Sn Z w i a z k u Strzeleckiego lest w a m 

Wiecie jaką wage przywiązuję 
Tni e ! e C k l « I P r a C V 
« K O CZłOwinW nrc 

w waszej pracy, która ma tak cenną 
tradycję i t y lu ludzi skupia, te skalę 
zwęży l i ' — a zwęży l i nie ku do łowi , 
lecz ku górze". 

Po wygłoszeniu przemówienia Mar 
szalek Śmig ły -Rydz w towarzystwie 
ministra spraw wo jskowych, gen. Kas
przyckiego, goneralicji 1 adiutantów o-
puścił zjazd, żegnany okrzykami na Je
go cześć. 

konano w y b o r ó w nowego zarządu głó 
wnego I komisj i rewizy jnej w następu
jącym składzie: zarząd g lównv : prezes 
— Fr. Paschalski oraz członkowie za
rządu — gen. M. Karaszewiicz - Toka-
rzewski , ppłk. A. Minkowsk i . naczelnik 
S. Maciszcwski , dyr. W . Zyborsk i . W l k 
tor Kotarbiński. Jyr. Sokołowski . Irena 
Wasiutyńska, Zofia BrzekrOsińska, sen. 
Eug. Dobaczewski, sen. Scib. Ponadto 

głównego Związku Strzclcckieeo dele
gata zarządu głównego Związku Legio
nistów i Związku P. O. W. 

W skład komisji rewizyjnej weszli 
pp.: Szubartowicz, Borys ławsk i , Pod
górski, Ojrzanowski , Czajkowski , major 
W i t kowsk i , prokurator Elsnerowicz i 
Kozoń. 

t c z e w s k i , sen! ^Seib. "Ponadto 1 W końcowej części obrad przyjęto 
W dalszym ciągu obrad ziazdu do- J postanowiono dokooptować do zarządu projekt nowego statutu stowarzyszenia. 

Współpraca Związku Strzeleckiego 
ze Związkiem N uraycielstwa Polskiego 

H r » Warszawa, io sierpnia. ny narodowej za wspólna sprawę obu 
(PAT) Celem zacieśnienia współpra- "rKanizacyj . 

cy z nauczycielstwem, zgrupowanym . ' Z ' S * 1 Z * N - p - doceniała szcze-
^ , 2 N P ~ Związek Strzelecki w r a z z ? o 1 " 8 z " a c z e t i l o społecznego wys i ł ku w 
ZNP ustal i ły następująca deklarację- real izowaniu hasła przysposobienia na 

człowiek, pracujący od dłuzsze-
HWa Z a s u w wo jsku, chce w a m zwrócić 

na Jedną sprawę. 1 k tóra I Wami 
Cuła10 a l b o s łużyl i w wojsku, albo pra-
m j f * „S t rze lcu" , oswoi l i słe z zagad-
l | , «na n ' w 0 i s k o w y m l , napewno Jest 

HiJ^ 1 1 się porówna najlepszy pułk ar-
DiijLj a l i ia)kolwlek, nawet nailepszej, z 
% 1 "aJgorszym, to w idz i się ze 
H|c7,e»dein dużą różnice. dużv dystans 

y Jednym i drugim. Jaka lest p rzy -
te ł i - A A - t — o 

1) Związek Strzelecki i Związek Na
uczycielstwa Polskiego, opleraiac się na 
t radycj i wieloletniej współpracy I de
klaracjach, złożonych Naczelnemu W o 
dzowi , Marsza łkowi Śmlgłemu-Rydzo-
w l , uznają wzajemna współprace nad 
przysposobieniem młodzieży do obro-

rodu do obrony państwa, 
3) Z. S. i Z. N. P. uznała sprawę 

przysposobienia młodzieży do służby 
obrony narodowej oraz walkę z analfa
betyzmem wśród przedpoborowych za , e ż l e ? 0 ' p r Z y S p o s o b I e n i a młodzieży do 
na p nie sze zadań a w zakresie pracy c * * , ' . L ^ w n - a i n t i a r n * \ 

społecznej 1 wychowania obywatelskie- twórczej pracy obywatelskie! I oUarnel 
r o . służby narodowej. 

2& 
Zw. Strzelecki i Zw. Naucz. Polsk., 

wychodząc z założenia, że poziom szko
ł y i oświaty, a zarazem Jej powszech
ność w p ł y w a na stopień obronności pań 
stwa, uważają realizację postulatu po
wszechności nauczania publicznego 1 
wysoko zorganizowane] szkoły pow
szechnej zn podstawowy warunek na-

pracy ludzkiej. W warunkach 
k i. za i l V c ł l łudź*© osiągają różne w y n i -
M0j, tenle od włożonej w prace duszy, 
fil |u ! l 6 So w y s i ł k u umysłowego I ener-

lk't]> m a « i v dwa bardzo różniące się 
S ^obą pu łk i . . 

H* i i i , ! , y w i e c - ż e s k a , a n i ° z , 3 w o ś c I 
, , { u ludzkiego Jest bardzo szeroka 

j / v | e l e może człowiek osiągnąć I to 
, ł omocą Jakichś nadprzyrodzonych 

\ r « P r z y ł o ż y w s z y się odpowiednio 

Shjlfo wam z całego serca, abyście 

1 9 zniosła „linią podziału" 
na rynku 

K Warszawa, 10 sierpnia. 
«o« Z ą z Kal isza: Na skutek specjał 

H fi , r, 8?dzenla władz adtmŁnJiiracyJ-
\?Yfo ' a asan^la t« zw. linię demar-

h\£ Przedzielającą rynek na oddziel 
i l>cli'-.ca dla Polaltów i Żydów. 

otrzymała niezwłocznie na-

ms « " | * " " ' " ' J - - • - - • i 

zostało odroczone do dniu dzisiejszego. — Dłosowanfs będzie imienne 
Zurych, 10 sierpnia. |rezolucjami zostało odroczone do wie- podziału Palestyny, a Usyszkin — prze-

czoru. c iw. 
Po przerwie obrady rozpoczęły się Jak wiadomo, projekt rezolucji zg ło - ^ 

o godz. 19.30. Raz Jeszcze zabierali szony pierwotnie przez frakcję robotnl-
głos: dr. We'zmann 1 Usyszkin, wys tę - cza, uzgodniony został z rezolucją dr. 
pując w obronie swoich tez. Dr. Welz- Weizmana. Głosowanie przeto o d b y ć 

nadman przemawiał za przyjęciem zasady się miało ty lko nad rezolucjami dr.Weiz 
manna, oraz Usyszkina. 

Późnym wieczorem postanowiono 
głosowanie odroczyć do środy, godz. 
1 O-ej rano. Głosowanie będzie imienne. 

n . u i y t u , iw sierpnia, 
n e r w s z e , publiczne posiedzenie Kon

gresu, po k i lkudniowej przerwie, ocze
kiwane by ło z wie lk im zainteresowa
niem. Zgoła nieoczekiwanie Jednak, po
siedzenie to nie przyniosło spodziewa
nych w ^ i k ó w , gdyż głosowanie 

Jeszcze jednego m M m Żydowskiego 
niezależnie od Palestyny, domaga sie rumuński „front żołnierfki'. 

w Kaliszu skasowane 

Bukareszt, 10 sierpnia. 
(PAT) „Curentu l " zamieszcza zbioro 

wą odpowiedź organizacji by łych wojsko 
wych „F ron t żołn ierski" na ankietę w 
sprawłe podziału Palestyny i problemu 
żydowskiego. 

Odpowiedź zawiera ciekawe propo
zycje na temat kolonizacji ludności ży
dowskiej, podkreślając konieczność na-

I. »'Vi.I! 
w °n ia „p ik iec iaMy" . 

^ t t . e y z a c z e p i a j ą Ż y d ó w 
Starkach warszawskich 

Warszawa, 10 sierpnia. 
,\ D&rku im . Paderewskiego stale 
hV^e jsen napady na Żydów. Po] 

się Żydzi w nadmiarze . 
Odpowiedź wysuwa koncepcję utwo

rzenia niezależnie od Palestyny pań
stwa żydowskiego w Północnej Afryce 
z dostępem do morza Śródziemnego, co 
znalazłoby niewątpl iwie również aoio-
batę międzynarodowej finansjery żydów 
skicj i uważa, że Rumunia, Polska oraz 
państwa, w k tórych odczuwa się nad-

głego rozwiązania sprawy emigracji ży-1 miar Żydów, powinny popierać projekt 
dowskiej z krajów, w których znajdują | utworzenia podobnego państwa. 

Radca ministerialny obrażony 
ponieważ.. . mia ł semickie rysy 

Warszawa, 10 sierpnia. 
W wagonie restauracyjnym War 

szawa—Grodno miał miejsce następują
cy charakterystyczny incydent. Jeden 
z pasażerów o wyglądzie semickim 
zwróc i ł uwagę kelnerowi, że ceny są 
b. wygórowane. y i a a i p i u i u n m 

W odpowiedzi na to, kejner sądząc, i nera odprowadzi ł do aresztu, 
że ma przed sobą Żyda, zwymyś la ł g o ' 

I pokazał mu f igę". 
Jak się okazało obrażonym pasaże

rem by ł radca ministerialny, k tó ry Je
chał s łużbowo do Grodna. Na stacji ko
lejowej w Grodnie, po zatrzymaniu sie 
pociągu, radca wezwa ł policjanta, k tó 
r y spisał protokul i grubiańsklego kel 

Wariat na występie Lody Halamy 
wygłosił „mowę" na temat handlu... pomidorami 

Gdynia, 10 sierpnia. 
Podczas występu Prokopleniego 1 L o -

i^Hii, •-. JVWMCKW nu i miesiące w w * - j 
'%Ji° kosztu, a drugiego na mie-
| 9 1 są członkami ONR. 

szy kartkę papieru, zaczął t łumaczyć oklaskami, 
publiczności, na c z y m polegają niedo

ciągnięcia naszej kolei i jakie straty po
nieśli handlarze pomidorów. 

Oryginalnego mówcę początkowe 
conferenclera, ale 

nia z war ia
ta długiej l i -

, przez handla-
w y c i ą g n ą w - | r z a p o m | d p r ó w i nagrodziła go nawet 

Nie w o l n o p & i B r a ć ! p t ó a t h ó w 
od dochedow niemoralnych 

Warszawa, 10 sierpnia. 
Na ostatnim zfsździe naczelników 

urzędów skarbowych w Warszawie wy 
wiązała się dyskusja na temat wydanych 
przez ministerstwo skarbu instrukcyj. 

Jedna z tych instrukcyj z l ipca r. b. 
wyklucza pobieranie podatku od t. zw. 
dochodów niemoralnych. 

Tym samym nie wolno ściągać podat 
ku od oszustów, kasiarzy, bookmache-
rów i t. p. Można natomiast pobierać po 
datek od l ichwiarzy, jeżeli zostaną udo
wodnione zyski osiągnięte z nadmier
nych procentów. Jest to t. zw. system 
francuski. 

Rabin proklamował post 
we wszystkich krajach na 29 b.m. 

Warszawa, 10 sierpnia. 
Szereg organizacyj rabinicznych w 

różnych krajach uchwali ł proklamować 
powszechny post .żydowski na dzień 29 
sierpnia rb. na intencję odwrócenia k lę
ski prześladowań Żydów. 

Prośba Z y d a - I e g i o n i s t y 
do prem, gen. Składkowskiegc 

Warszawa, 10 sierpnia. 
Podczas ostatniego zijaadu legioni

stów w Krakowie do p. premiera Skład 
kowsklego zbl iżył się Żyd-leźjontata 
Aleksander Oldab z Warszawy, k łó ry 
od 2 lat zabiegał o kon»ce*ję n * b iuro 
pr.ósb. 

P. Oldab prosił premiera o zatwier
dzenie j&go sprawy. P. premier przy
rzekł spełnić tę prośbę 1 sprawa legioni
sty będzie w najbliższym czasie załat

wiona. 
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k ^ 9 n i a 1 0 b - m - rozstał się z tym światem po długich i ciężkich cierpieniach nasz naj-

W O L F H A L B E R S T A D 
przeżywszy lat 63.. 

O dniu pogrzebu nastąpią osobne zawiadomienia 

R O Z D Z K A O L I W N A 
Londyn , w sierpniu. | Ceną tych ustępstw będzie w plerw-

24 stycznia r. b. oświadczy! ówczes- jsze j l ini i uznanie podboju Abisyni i . M u -
ny premier francuski, Leon Blum, na 
bankiecie w Lionie, że jest „ g w a ł t ó w 

szą naturalnie zostać zachowane pozo
ry i smutna rola grabarza wolności te-

uym zwolennikiem pokoju" . Mało cks- . S° kraju zostanie narzucona biedne!, nie 
pansywny Angl ik Kle by łby zdolny do j dołeżuej i bezsilnej L idze Narodów, k tó-
takrch uniesień. Po l i t yk angielski jest rej przeznaczeniem będzie w t vm w y -
powściąg l iwy i praktyczny, jest empi- Padku swą bezosobowośc i nokryć po-
ryczny, unika dok t ryn , teori i , defini-
cy j , frazesów, wszystkiego jednym sło-

rażkę Iwa bryty jsk iego. Francia z natu
r y rzeczy musi ponieść konsekwencje 

wc"m," co "utrudnia" i- ̂ g ranTczamożUwcść i Pol i tyki Laval 'a. Zrozumiał to tak do-
czynu, czeka cierpl iwie na okazje w y - brze następca jego, I yon Delbos. że w y - . 
grania odpowiednich atutów, chętnie' powiedział się za niedopuszczeniem do • ciągu pozostaje niejasna, 
stwarza f ikcyjne sceny, na k tó rych ale- | Genewy nieszczęsnego monarchy ahi 1 

cja rzekomo ma się rozgrywać, by t y m 

syriskiego, jako nie wykonywającego 
istotnej w ładzy w s w y m kra ju. 

Liiga Narodów jest wprawdzie spół
ką bezosobową, lecz na kapitał osób 
prawnych składają sic wyłącznie udzia
ł y osób f izycznych. Czym wlec będzie 
kapitał z takich udziałów złożony? Ja-
Me stanowisko zajmą mniejsi udziałow
cy wobec tego dziwnego towarzys twa 
akcyjnego, w łonie którego Jeden z ak
cjonariuszy połyka drugiego? 

Ale i sprawa hiszpańska w dalszym 
»̂»» H * — — * — » 

Wtosv i Niemcy t maia ewakuować, 

Ale w jak im momencie: przed zwy c '£ 
stwem czy po zwyc ięs tw ie gen. F r a " j 
co? Jeśli ewakuacja ma nastąpić P j z * 
zwyc ięs twem powstańców, to zosta" ( 

oni natychmiast pobici na głowę, ' e A 
zaś wycofanie si ł włosko-nleiniecK^ 
ma nastąpić dopiero po podboju

 rGSl* 
Hiszpanii, to jedyną gwarancia wy*, 
nania tej umowy staj© sie dobra W 0 " 
kontrahentów. Czy jest ter dostateczne-

, Lecz mimo wszysko sa to sP r ^?, 
późniejsze. Na razie unosi sie nad s łF 
nym londyńskim komitetem gofabeK 
różdżka o l iwna w dziobie. T . ^ 

(PAT) 
Londyn, 10 sierpnia. 

,Evening Standard" dowia-

ła twie j ukryć swe właśc iwe pole dzia 
łania. 

W chwi l i obecnej j awnym terenem 
targów międzynarodowych iest w za
sadzie komitet nieinterwencj i nod reży
serią niezmordowanego, pomysłowego I 
nie posiadającego nerwów lorda P ly 
mouth. Ale dzieje się to jedynie dla ga - r 

'er i i , dla zachowania pozorów, ewen- j duje się, że gen. Franco odpowiedział na 
tuainie dla uzyskania moralnego popar- protest bryty jsk i w sprawie bombardo-
-ćfa'1 l icznych narodów, w łaśc iwe; roz-' wania statku „Br i t ish Corporai" . 
g r y w k i odbywają się iednak gdziein-1 Odpowiedź gen. Franco ma być zu-
d/ie.i. j pę jnym odrzuceniem odpowiedzialności 

Jesteśmy w każdym razie świadka- . z » ataJk naś ta tek b r y t y j s k i / ' ' ̂  
mi dziwnego zjawiska, że sprawa w ko- Według „Evening Standard" odpo-
mitecie nieinterwencj i nie nosuwa się. wiedź gen. Franco zawiera następujące 
ani o krok naprzód, podczas gdy w rze
czywistości istnieją bardzo poważne 
oznaki chwi lowego przynajmniej odprę
żenia. Wszystko wprawdz ie nadal wis i 
na w łosku i w każdym momencie mo
gą być tworzone dowolne incydenty, 
lecz na razie lonty przestały sie tl ić. i to 
już jest wielką zdobyczą pacyfizmu. 
Mniejsza o to, kto. p ierwszy sie wyczer 
pał, kto pierwszy wszczął rozmowy, 
faktem jest, że rozmowy sie toczą i zda
ją się być na dobrej drodze, że z jednej 
i drugiej strony unika sie zadraśnięć i 
wzajemnych poniżeń, unika sie przede 

Pou/sfafiey hiszpańscy nie przyznała sis 
do ataku na parowiec angielski 

punkty: 
1) W krytycznym dniu wojska lotni

cze powstańców nie podejmowały żad
nych lotów na odcinku gdzie nastąpiło 
bombardowanie1? t, zn. ^fp-hi i l ' na r póftioc 
od Algieru. 

2) Wogóle wojska lotnicze stacjono
wane w Palmie nie przeprowadzały lo
tów wywiadowczych w kierunku A l 
gieru. 

Sytuacja na froncie Teruel 
w oświet leniu komunikatów powstańczych 

Teruel , 10 sierpnia. 
(PAT) Agencja Havasa donosi we

dług komunikatów powstańczych: Woj 
ska rządowe przeprowadzi ły wczoraj 
szereg ataków celem polepszenia 
swych pozycyj na froncie Teruelu. 
Wszystkie te atak i zostały z wie lk imi 
dla nich stratami odparte. 

Operacie oczvszczania na odcinku Ca 
wszystk im wraż l iwe j i sko re fdo r e a k c j i , m i U o 0 v a l d ? Cuenca t rwa ia Powstari-
opinii t łumów. grzebali przeszło 200 żołnierzy 

k' ' - - - " c h się w terenie górzystym. 
Lotnictwo powstańcze prowadzi ło w 

dalszym ciągu akcje niszczenia umoc
nień r z ą d n y — ; h na odcinku Javalon. 

St. Sebastian, 10 sierpnia. 
(PAT) Książe Gaeta-n de Bourbon 

Parma, k tó ry by ł ranny na froncie bis
kajskim i przebywał następnie w szpi
talu w Pamoelunie, odwiedził wczoraj 
cywilnego gubernatora St. Sebastian. 

Książę Bourbon wyjedzie w najbliż-

Odpowiedź przytacza dowody, 1 ^ 
Kartagenie istnieje organizacja 
na celu pozorowanie ataków ze> 
wojslk gen. Franco- na żeglugę n e ^oio0 

-b^fer^łafwOaijJaadzaeja Ąe®l r z f . c j ( i e i 

IW 
P T 

nW. °0l 

piskich 

cg*ym li 

J^ornih 
Zchem w 
W - osia 

pod bezpośrednią komenda, sowie ^ 
misji wojskowej w Hiszpanii i P°* t$ 
szereg przemalowanych samolotów^ 
znakami rozpoznawczymi 
gen. Franco 

sann 
Fafct ten miał być — Jak ^"fLt 

odpowiedź gen. Franco — znany 0 ~Xtf 
nego cz-asu i k i l kakro tn ie w ła tke 
nariki brytyjskiej ostrzegane byłV ° 
li-wości prowokacyjnych ataków 

stron czynione bv ł v oró- rządowych i wzięli do niewoli około 500 I szym czasie do Francj i . n » M i \ \ u stron czynione o \ i \ p io i O M e o o ^ o e s 9 9 M e o 9 9 M V 9 M M M 9 M M 0 9 o » M M M M » M M i 
by odosobnienia jednego z czterech 
wielk ich partnerów, jak dotychczas nie 
udało się to. zdaje sie, nikomu. P rzy 
stąpiono za t ym do gry bardziei p raw i 
d łowej . Po rozmowach ambasadora 
( jrandi 'ego z premierem Chamberlainem 
melduje sie ambasador w łosk i w Pary 
żu, Cerut t i , u premiera Chautempsa 

Paryż , 10 sierpnia. 
(PAT) . Kola rządowe wyrażają za

dowolenie z utrzymującej się na gieł-
Zaczynają ponownie krążyć wersje o d , Da™sklef hauss*v " ^ w I m z c ™ rent 
bl iskiej podróży von Neurath'a do Lon-jfnLFerów ńaństwowvch 
dyt iu. Ton prasy włosk ie j I niemieckiej 
w y z b y w a sie nagle akcentów namięt
ności i hister i i , do 
Londynu powracają korespondenci pism 

włosk ich , ostentacyjnie odwołan i 
w czasie koronacj i . 

Trudno powiedzieć, czy zostały prze
sądzone losy Hiszpanii . Jest wprawdz ie 
rzeczą pewną, że Walencja nie cieszy jewer 
się sympatią żadnego z rządów czterech 
wie lk ich mocarstw, jednakże ani Paryż 
ani 

Londyn nie może sie narazić opini i 
„cz łowieka u l icy" . 

Gdyby więc powzięto jakieś postano
wienia w tej mater i i , to z konieczności 
pozostaną one tajne do końca. W każ
dym razi.e będzie musiał zostać w y k o 
nany warunek, od którego obydwa mo
carstwa zachodnie odstąpić nic mogą, 
mianowicie ewakuacja Balearów I Hisz
panii przez W łochów 1 nie zagrażanie 
kciminikacjom morskim Wie lk ie j B r y -
I >ii i Francj i . 

Haussa na giełdzie paryskiej 
Mocna t e n d e n c j a f ranka wobec funta i dolara 

pożyczki z 1925 r., które j obsługa tak 
samo, jak 1 ostatnie] pożyczki na obronę 
narodową z r. 1937 zagwarantowana 
jest w obcych dewizach, a mianowicie 
w funtach szterl lngach. 

Ostatni kupon tej pożyczki , p łatny 
w lu tym, wynosi ł 2 fr. 5 cent. Następny 
kupon, którego płatność przypada w 
dn. 20 sierpnia, ze względu na zwyżkę 
funta szterlinga będzie Już wynosić 2 fr . 
40 cent. W razie, gdyby rząd chciał 
spłacić tę pożyczkę przed 20 sierpnia, 
to wówczas zaoszczędzonoby na t y m 

konwers j i 4 -procentowej!około jednego mil iarda f ranków. 

Paszporty do Szwecji i Wągier 
hosztowoć b^dcf 40 zlof ągcEhA 

urzędom, że w celu ułatwienia załat
wienia spraw, związanych z wyjazdem 
do Francj i na 14 dni (przy przejazdach 
morskich 21 dni), Jak np. spraw dewizo
w y c h , w iz konsularnych I t. o., termin 
ważności tych paszportów można prze
dłużać bez dodatkowych opłat o 3 do 8 
dni, według uznania władz Daszporto-

Zwyżce tej odpowiada również mo
cna tendencja franka francuskiego w o 
bec funta i dolara, nie ty l ko na giełdzie 
paryskie j , lecz również 1 na giełdzie no
wojorsk ie j . 

Wobec tego rodzaju sytuacj i , w ko
łach f inansowych po jaw i ł y się pogłoski, 
iż rząd nosiłby się z zamiarem spłaty 

Warszawa, 10 sierpnia. 
Zmieniając częściowo zarządzenie o 

paszportach zagranicznych, minister
s two spraw wewnęt rznych obniży ło do 
40 zł. opłatę za Jednomiesięczny pasz
port do Węgier oraz do Szwecl i przy 
przejazdach drogą morską z por tów poi-
skich. 

Ponadto ministerstwo spraw wew-1 w y ch. 
nętrznych wyjaśni ło podległym sobie 

Wybuch kotłów 
na okręcie peruwiańskim 

Buenos Aires, 10 sierpn' 3 ' 
(PAT) . Wed ług ot rzymanych tu 

domości z Callao (Peru), na per u. v V '„|f 
skim okręcie wo jennym „ A l m i r a 

Vi l la r " nastąpił wybuch kot łów. „. 
Przyczyn wybuchu nie zdołan 0 

stalić. Wskutek eksplozji trzech rrM p 
narzy zginęło na miejscu. Ki lku z ° s ' 
ciężko rannych. 

Eksplozja urządzeń 
wodociągowych „ 

2 robotników zabitych 3 ranny 
Hasselt, 10 s ierp" 1 3 . . 

(PAT). Pod kanałem Alberta *jp 
bl iżu Diepenbeek woda rozsadziła ^ 
kanal izacyjny, niszcząc urządzeni' ^ 
dociągowe, k tó rymi dostarczana 
woda do wodociągów w HasseK-

Wskutek wybuchu zginęło, Z" cj«> 
botn ików, a trzech innych odnio s ' 
k ie obrażenia. 

Mała „wojna lotnie*3' 
toczyła się nad Londyn^ , 

Londyn , 10 s ie r p , > 
(PAT) . Min is terstwo lotnictwa ą 

nikuje, że ubiegłej nocy w
 czaSLc^to 

Jej wo jny powiet rznej " , o d b y w a j 
nad Londynem, prawie 80 ^°c.{eoĄ 

Sler 
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lo tów zostało spos t r zeżonych 'pc l ' " 
cznie unicestwionych zanim w ^ 
postawione im zadanie. ,te 

„ic* 
Wzbudzającym zaufanie • 

tych manewrów było, że bra ( ^ 
udział przeważnie młodzi lotn i cy - l^ 
gazowani w okresie realizowa 
tyjskiego planu dozbrojenia. 
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IWONICZ-ZDRÓJ 
sierpnia iii. sezon jesienny po 

ryczałt, pobyt z kuracją 3 tygodnie 
ZŁ. 153.—. Żądajcie prospektów, 

3L**g»eióti> £a«lz% 

FIN/A / / der pnia 1841 roku powstaje 
2' p o r a z Pierwszy urząd poborcy 

Wątków miejskich: pozostawało to w 
J'32FCU z podniesieniem Łodzi do rzędu 
? * 0 ^ O uprawnieniach miast guberniał-
' ..C'!; O D TEY PORY datuje sie istnienie tak 
?lJei instytucji, jak miejski urząd podat
ny. Zrazu poborców podatkowych 
piskich było kilku, z biegiem lat aparat 
°*szerzał sie, jednakże przy okupacji 

^skiewskiej i jej aparacie administra-
yinym liczba ta nigdy nie była zbyt du-

n W parą lat potem sąd zgierski usta-
w Łodzi stanowisko pierwszego ko

lorza sądowego (komornika). Ilość 
jforników w Łodzi nie była nigdy w Ło-
?« zbyt wysoka: bezpośrednio przed wy-
™phem wojny europejskiej było komorni-

^ 5, w roku 1920 — 7, a dzisiaj mamy 
osiemnastu. 

Dziś Zuzanny i Dygny 
Jutro Klary 1 Hilarji M. 

Wschód słońca 4.11 
Zachód słońca 19.11 
Wschód księżyca 10.41 
Zachód księżyca 20 54 
Długość dnia 13.08 
Ubyło dnia 1.36 

i^tkie wiadomości 
OCZEN1CE POD OPIEKĄ POLICJANTEK. _ 

szerzone zostały uprawnienia policjantek mun-
™towych, które m. In. mają opiekować się, ucze-

(

C ł I n | w miejscach publicznych. Policjantki w 
*ie niewłaściwego zachowania się uczenie będą 

^ 'e8ltymowaly, a w szczególnych wypadkach 
odprowadzały do izby zatrzymań przy 

K o r — DPeru|ka. 

j ^ C I E K Ł E PSY POKĄSAŁY trzy osoby w 
Pl( . * Pokąsanych poddano specjalnym szcze
RE ° m ' ^ r w l B J ! ^ u z epidemią wścieklizny wła-
H|. Pr*ypominJą, ie w każdym wypadku pokąsa-
^ ł>r*ez psa należy niezwłocznie udać sie, do le-
in,|**'. Zaniedbanie tego może spowodować 
'ierś. 
KOWE 

ŚREDNI PRZEMYSŁ ZGŁOSIŁ SPRZECIW 
Klasowy związek włókniarzy postanowił przyjąć 

orzeczenie komisji rozjemczej 

ul - w t KREDYTY DLA ŁODZI na rozszerze-
k l l i * 0 ^' Publicznych przyznane mają być w naj-
„0

l ,*ych dniach. W sprawie te) wyjechał po-
do Warszawy p. prez. Godlewski, który 

, *** Interweniował w Funduszu Pracy 1 załnte-
0 ł v»nych ministerstwach. 

Hj^ABY URODZAJ NA OWOCE obserwowa
ła e s t w roku bieżącym. Drzewa owocowe źlo 
lt> ij 'y> Sdyż wlc.kszość z nich przemarzła. Ma-

iaWek, śliwek I gruszek. Natomiast do-
zapowiadają się zbiory winogron, hodowa

li^ plantacjach pod Łodzią. Mało także bę-
* 'oku bieżącym ziemniaków. 

* l t , 0

A L E D W l E 4.738 ZAPALNICZEK ostemplo-
V, w Izbie Skarbowe) w Łodzi. Ostateczny 
w " Przyjmowania zapalniczek do ostemplo-
»lt * *l|a z dniem 30 września rb. Po tym cza-
t^^Ma bqdz|c kontrola i właściciele zapalni-
«il|)0

c'e posiadających stempla pociągani będą do 
iic^^dzialności. Ostemplowanie zapalniczki kie 

W e i kosztuje obecnie 1 złoty. 

• * 
">H T Y T ŁODZIAN W CYFRACH. W uble-
V ^ ' c s | ą c u w rzeźni miejskiej ubitoj _ 3.958 
'« v

 y d ' a rogatego wagi 648.532 klg., 6.590 cic-
1j} 6**' 120.627 klg., 9.813 trzody chlewnej wa-

\ \ 7 1 4 O W I E C W A ^ ! 1 2 - 1 3 7 K , U - . 3 K O R Y 
S klg i 47 koni wag| 8-225 klg. (k). 

• l̂ j. ' dzisiejszej dyżurują następuiące apteki: 
pri»,fne (1-imanowskiCBO 80). S. Trawkowska 
5) ^'ń ska 56). J. Koprowski (No\vomiejska 
V Rozenblum (Śródmiejska 21). M. Bar-
P,LSl t i (Piotrkowska 95). L. Czyński (Ro-

W dniu wczora jszym odby ło sie po 
siedzenie zarządu głównego kra jowego 
związku przemysłu włókienniczego (śre
dniego), zwołane w sprawie orzeczenia 
komisj i rozjemczej. 

W b r e w ogólnym przewidywan iom, 
ŚREDNI P R Z E M Y Ś L P O S T A N O W I Ł 

ZGŁOSIĆ SPRZECIW 
wobec orzeczenia I Jeszcze wczora j w y 
stosowane zostało do przewodniczące
go komisj i rozjemczej, głównego Inspek
tora pracy, dy r . Klotta, odpowiednie p i 
smo w raz z mo tywami . 

K r a j o w y związek przemysłu w łók ien 
niczego w motywach swych oświad
cza, że nie ma podstaw do udzielenia 
włókn iarzom podwyżk i płac w wyso 
kości 10 procent, gdyż obecna koniunk
tura w przemyśle, a zwłaszcza w prze
myśle we łn ianym 1 bawełn ianym prze
twórczym nie uzasadnia te] podwyżk i . 

Poza t y m odbyło sie posiedzenie za
rządu związku włókienniczego przemy
słu zarobkowego w w o j . łódzk im, na 
k t ó r y m także postanowiono zgłosić 

mydłem TUcydego 

sprzeciw wobec orzeczenia. M o t y w y 
tego odwołania podajemy na stronicy 
10-eJ. 

Zgłosi l i także sprzeciw 
P R Z E M Y S Ł O W C Y P R O W I N C J O 

NALNI . 
W odwołaniach swych , sk ierowanych 
Już do Warszawy, wskazują na niedo
godną sytuację, w Jakie) sie znaleźli 
wskutek zmniejszenia opustów od łódz
kiego cennika 1 zaznaczają, że Jeśli opu
sty te nie będą powiększone, cały sze
reg przedsiębiorstw na prowincj i będzie 
musiał ulec l ikwidacj i . 

Ze strony robotn ików ostatecznie 
zgłosi ły sprzeciw dwa związk i — „ P r a 
ca" i „Praca Polska" (endecki). 

Jak Już donieśliśmy, odwołania te 
nic mają żadnych szans uwzględnienia i 
w najbl iższych dniach należy się spo
dziewać nadania przez ministra opieki 
społecznej prawa powszechności orze
czeniu, a t ym samym uprawomocnią się 
warunk i _ pracy I p łacy w przemyśle 
włók ienniczym 

** 
. * Do późnej nocy t r w a ł y wczora j ob

rady komUetu wykonawczego 
K L A S O W E G O Z W I Ą Z K U WŁÓKNIA

RZY. 

Na froncie robotniczy 
Konfe renc ja z p r a c o w n i k a m i s z p i t a l i 

W> dniu dzisiejszym odbędą się w ins 
pekcj i pracy dwie konferencje w spra
wie z l ikwidowania zatargu w szpitalu e-
wangel iokim przy u l . Północnej i w 
szpitalu dla umysłowo-chorych przy ul . 
.Wesołej. Personel szpitalny zażądał za
warcia umowy zbiorowej, podwyższenia 
płac i wprowadzenia zasady 8-godzin-
nego dnia pTacy. 

Po zl ikwidowaniu zatargu w tych 
szpitalach związek zawodowy podejmie 
akcję w szeregu innych zakładów lecz
niczych. 

Robotnicy budowlani odbyl i zebra
nie, na k tó rym wskazano, że przedsię-

niając pracowników ponad 8 godzin 
i t. d. 

Postanowiono domagać się w każdym 
wypadku pociągnięcia przedsiębiorcy 
do odpowiedzialności karno-administra
cyjnej. 

Wczoraj odbyła się konferencja w 
sprawie zl ikwidowania straiku okupacyj 
nego w fabryce tasiem i koronek f a t t -
berga przy u l . Kopernika 3. Konferen
cja nie dała rezultatu i została odroczo
na do dnia dzisiejszego. 

Jak wiadomo, przyczyną zatargu 
jest przyjęcie nowej robotnicy, . czemu 
sprzeciwiła się załoga fabryczna, żąda 

biorcy łamią orzeczenie komisj i rozjem-j jąc rozdzielenia pracy wśród starych ro-
czej, wypłacając niższe stawki, zatrud-^botnic. (k) 

poświęcone sprawie orzeczenia w prze
myśle włók ienniczym. 

Komitet wykonawczy postanowił nie 
zgłosić sprzeciwu, mimo, iż stoi na sta
nowisku, że orzeczenie to nie uwzględ
nia w całe] rozciągłości zgłoszonych 
żądań robotniczych. „Przez orzeczenie 
komisj i rozjemcze] — jak brzmi uchwa
ła komitetu wykonawczego klasowego 
związku w łókn ia rzy — konf l ikt w prze
myśle włók ienniczym został rozst rzyg
nięty ty lko tymczasowo. Zarząd klaso
wego związku nie zaprzestanie Jednak 
akcji w sprawie ogólnego polepszenia 
bytu wars tw robotn iczych". 

. * * 
Wczora j odbyło sie także posiedze

nie zarządu głównego Chrześcliaiiskie-
go Zjednoczenia Zawodowego, któremu 
— jak wlador to — delegaci fabryczni 
te] organizacji postanowil i przekazać 
dalsze załatwienie sprawy. 

Zarząd Ch. Z. Z. postanowił nie zgło
sić sprzeciwu 1 uchwal i ł rezolucję, w 
której stwierdza in. Inn, że Jakkolwiek 
orzeczenie nie uwzględnia wszystk ich 
postulatów, to jednak załatwia pozyty
wnie szereg żądań, a mianowicie w 
sprawie podwyżk i płac o 10 p roc , prze
szeregowania robonlków do wyższych 
stawek i td. i że uzyskanie podwyżk i 
bez strajku uważać należy za plus w to
czące] się akcji. 

Nawiązując do ostatnich poczynań 
jedne] z organlzacyj, zarząd Chrześci
jańskiego ZJedn. Zawodowego stwier
dza: 

„Należy ubolewać, że pewne ele
menty, znane społeczeństwu pol
skiemu z w y w o ł y w a n i a fermentów 
w szeregach robotniczych, starają 
się nadać akcji o polepszenie bytu 
robotn ików charakter rozg rywk i 
pol i tycznej. Jest to t v m boleśn'ei-
sze, że organizacje. Idące ślepo co 
tej samej l in l ' , popierają dążenia 
w y w r o t o w e , nadużywając w tej 
rozgrywce haseł narodowych" . 

Jak wyn ika z tego oświadczenia, 
chodzi o związek endecki „Praca Po l 
ska", k tó ry dla celów agitacyjnych 
przel icytował żądania Innych organlza
cy j zawodowych, występując o pod
wyżkę 25 proc. I zgłaszając następnie 
<;orzociw do komisj i rozjemcze!, (k) 

Parcelacja koncernów ks. Pszczyńskiego 
Car^ść a k c y f p r z e i d z i e n o w ł a s n o ś ć r z c « t 9 u p o l s k i e ć o * — 
K s i a j i c ; p r o s i w ł a d z e o n i e w p u s i c i e n i e s o n o d o p a ł a c u 

Katowice, 10 sierpnia. 
W ostatnich czasach na terenie Śląs

ka i Warszawy toczyły się rozmowy na 
temat dalszego sanowania koncernu ks. 
Pszczyńskiego. 

Koncerny ks. Pszczyńskiego będą roz 
parcelowane w ten sposób, że niektóre 
zakłady przetwórcze oraz różne spółki 
przemysłowe zostaną zamienione na od
rębne spółki akcyjne z odpowiedzialnoś-

Wedle naszych informacyj, rozmowy I cią we własnym zakresie. Utworzone bę-
te doprowadzi ły do pewnych konkret - dą specjalne spółki akcyjne d la kopal 
nych wyników. | nictwa, browarnictwa, leśnictwa i t .d. 

Złodziej w roli antysemity 
Sąd nie uznał jego wykrę tnych t łumaczeń i skazał go 

na rok więzienia 
W sądzie grodzkim odpowiadał 

wczoraj za kradzież towaru z okna skle 
powego 34-letni Jan Stasiak. Oskarżony 

zastosował tłumaczenie „kon iuk tu ra l -
ne" : twierdzi ł , że wybi ł szybę nie po to, 
by kraść, ale dlatego, że chciał zniszczyć 
sklep żydowski. Również w tym celu nie 
skradł a zabrał z okna towar. Nie miał 
zamiaru go skonsumować, ale zniszczyć. 

Rzecz działa sie wieczorem dnia 24 
marca. Stasiak by ł pijany i po pijanemu 
wybi ł szybę w sklepie Joska Szmulewi-
cza przy ul . Rokicińskiei 12, poczem 
ściągnął paczkę masła i inne mniej war
tościowe wik tuały . 

Sąd tego ,,koniuniktuarlnego" t łuma-
czemia nie uznał i skazał oskarżonego na 
rok więzienia, (g). 

53), |. Siniecka 
a (Łagiewnicka 

1Ki»»na 54). (p\ 

(Rzgowska 59), H. 
96), E. Zakrzewski i 

Film o młodocianych przestępcach 
Kino „Europa" występuje dziś z premierą fil-, Trójkę dzieci ulicy, młodocianych przestęp-

mu naprawdę wartościowego p.Ł ..Dzieci ulicy" ców. stanowią: Freddie Bartholomew, Jackie 
lemat filmu daje wiele sposobności do pod- Cooper 1 Mickey Rooney. Orają oni świetnie 

kreślenia swoistej psychologu dziecka, jak rów- grają lak, że zasłaniają sobą resztę bardzo t'ob-
nlez do wprowadzeni;: momentów dobrotliwego,rych aktorów 
humoru, z jakim Yankesl traktują sprawy świa
ta dziecięcego. 

„Dzieci ulicy" zostały po mistrzowsku zrea
lizowane przez Jednego z najzdolniejszych teży-

Pllni p. t. „Dzieci ulicy" nasuwa wiele do serów doby obecnej, W. S. Van Dyke'a. 
myślenia, powinni go zobaczyć przede wszyst-) Dzisiejsza premiera w klnie „Europa" tego 
kim rodzice, nauczyciele i wychowawcy. Na tej nawskroś ciekawego i oryginalnego filmu nle-
kategorii widzów film ten zrobi duże wrażenie I wątpliwie ściągnie wszystkich miłośników-sztu-
i pokaże im drogę do serca niejednego dziecka..'ki filmowe]. 

Większość akcj i będzie się znajdo
wać w rękach ks. Pszczyńskiego a resz
ta w rękach rządu polskiego. 

Stary książę bawi obecnie na kuracj i 
w Karlsbadzie i rozmowy z jego upoważ
nienia prowadzi prof. Rudziński. 

Książę, dowiedziawszy się o pobycie 
syna swego ks. Henryka w Polsce, zwró 
cił się do władz z prośbą, by uniemożli
w i ły mu dostanie się do jego pałacu w 
Pszczynie. 

Wobec prowadzenia rokowań nale
ży się spodziewać że nadzór sądowy bę
dzie w ciągu 10 miesięcy zniesiony z 
koncernu ks. Pszczyńskiego. 

Dwa szybowce 
wylądowały pod Łodzią 

Pod Łodzią lądowały onegdaj wie
czór dwa szybowce z biorących udział w 
wielk ich zawodach ogólnopolskich w 
Inowrocławiu. 

Szybowiec pi lotowany przez p. Wan 
dę Modl ikowską, wylądował na polach 
w Marysinie I I I . Płatowiec bezsi lnikowy 
osiadł na ziemi miękko i dzielna lotnicz 
ka wyszła z tego najcięższego fragmen
tu podróży bez najmniejszego szwanku. 
Drugi szybowiec wylądował również 
szczęśliwie na terenie wsi Żabiczki pod 
Łodzią. (1) 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 



T E A T R 
MUZYKA. /ZJUKA*¥»» 

„CABARETTISSIMO" W TEATRZE LETNIM 
przy u). Pioirkowskej 94. 

Od czwartku rozpoczyna swe występy w Tea
trze Letnim przy u). Piotrkowskiej 94 wielka ak
tualna rewia warrzawska, w wykonaniu wybit
nych sil warszawskich i zagranicznych. Pierwszy 
(•rogram ukaże się p. t. „ĆabaretUssimo". Naj 
ivickszą atrakcją rewii tej będzie występ iznako 
mitego duetu śpiewno - muzycznego, któ.*y pod 
czas swego turnce wzbudzał wiellti entuzjazm-— 
SABA tc dn VOGT. Pirjtne kostiumy, b.irwne 
dekoracje a przede wszystkim doskonale zgrany 
balet Z1QL;.-\ się na piękne to widowisko. Początek 
codziennie o gedz. 8-ej i 10 wlecz. Bilety do na-
bycia w kasie teatru od godz. 4-ej popol. 

TEATR „SCALA". 
WYSTĘPY IDY KAMIŃSKIEJ. 

Dziś i w piątek w dalszym ciągu sztuka — 
,,Gluckcl Hammera" (,,Żądam sprawiedliwości") 

Jutro we czwartek jedyne ulgowe pr^cd: Ja
wienie oryginalnej i ciekawej pod względem psy
chologicznym, sztukj Wl. Winniczenki ,,Macie 
rzyństwo". Ostatnie pozostałe bilety do nabycia 
w Tłasle teatru, 

KAZIMIERZ KRUKOWSKI I ffiENA RÓŻYŃSKA 
W HELENOWIE. 

W niedzielę, dnia 15 sierpnia o godz. 8 wlecz, 
wystąpią jeden raz w Helenowie znakomici arty 
ćci ,,Cyrulika Warszawskiego" Kazimierz Kru 
kowski I Irena Różyńska, w nowym przebojowym 
programie pełnym humoru, satyry i śpiewu. 

Bilety w przedsprzedaży po gr. 80 do nabycia 
w kasie Filharmonii, w Tureckiej Cukierni, Piotr
kowska 12, a w dzień koncertu od godz. 2 popol 
w kasie Helenowa. 

Mąż robotnicy, która miała ulec redukcj i , wywołał awanturę 
W jednym z pism porannych ukazr.-

la się wczoraj wiadomość o rzekomym 
zamachu na dyrektora fabryk i Sp. Akc . 
Ludw ik Geyer, Zamachowiec miał czy
hać na dyrektora* i w ostatniej chwi l i 
strażacy wy rwa l i mu z ręk i narzędzie 
niedoszłej zbrodni — siekierę. 

Sprawa w tej wersj i jest conajmnisj 
mOcno przesadzona. Rzecz przedstawia 
się w istocie jak następuje: 

Ocegdaj w godzinach popołudnio
wych przybył do port iern i wspomnia
nych zakładów An ton i Śmiałkowski, 

mąż jednej z tkaczek. Śmiałkowski był 
mocno pijany, zachowywał siie odpowie 
dnio do swego stanu, a ponieważ miał 
pod paltem toporek — strażacy wypro
sil i go z terenu fabrycznego. 

Śmiałkowski domagał się rozmowy 
z k ie rownik im tka ln i p. Kuczborskim, 
twierdząc, że chce odeń wyjednać pozo
stawienie żony przy pracy. Toporek za
brał, by k ieroymika „nastraszyć'', oczy
wista, gdyby się. z n im zobaczył. 

Na t ym ta błaha sprawa się skoń
czyła. (1) 

Dnia 5. sierpnia r. b. zmarł 
b. P . L U D W I K B A N A S I 

CZŁONEK HONOROWY NASZEGO TOWARZYSTWA. 
Cześć pamięci Zacnego Człowieka 1 wybitnego działacza społecznego. 

ZARZĄD DOMU SIEROT, UL. PÓŁNOCNA 38 I SANATORIUM „ROZALINA" 

Letni konkurs Polskiego Radia 

D a i r e S l e D a m e u x 

znów triumfuje.. 

Dzśś p r e m i e r a w k in ie 

„CA SINO" 
Do najsubtelniejszych zjawisk ekranu należy 

bezsprzecznie bohaterka filmów „Mayerling'' 
i „Nicpoń" — pickn Danielle Darrieux. Prze-
paja ona każdą swą rolę niewysłowionym cza
rem, dzięki czemu kreacje filmowe Danielle 
Darrieux pozostałą długo w pamięci widzów. 

Najsilniej- zapisze się jednak u publiczności 
kreacja, którą Danielle Darrieux stworzyła w 
swym najnowszym i dodajmy odrazu najlep
szym treściowo filmie p. t. „Klub Kobiet". Obraz 
ten porusza niebywałej doniosłości problemy 
życiowe, które już od dawna domagały się 
sprawiedliwogeo naświetlenia publicznego. Z 
niesłychaną siłą ekspresji i niewidzianym dotąd 
realizmem pokazana zostaje na' ekranie gehenna 
tych, których jedynym grzechem była wiara w 
czystą i bezinteresowną miłość. 

Nie trzeba dodawać, że rola doskonale do
stosowana do rodzaju talentu Danielle Dairleux, 
znalazła w niej doskonałą wprost interpreta-
torkę. 

Obok Danielle Darrieux występują w „Klubie 
Kobiet" najpiękniejsze artystki Francji. 

Premiera tego niezwykłego atrakcyjnego fil
mu odbędzie się dziś na ekranie kina „Casltic". 

Im bliżej zakończenia Wielk iego Let 
n k g o Konkursu Radiowego, t y m bar
dziej wzrasta zainteresowanie radiosłu 
cliaczy t y m konkursem. I nic dziwnego: 
każdy chciałby zdobyć jedna z 500 cen 
nych nagród, k tó re przeznaczono dla u-
czestników konkursu. Nagrody te bo
w iem są bardzo atrakcyjne. Mi łośnicy 
automobil izmu mogą zdobyć piękny sa 
mochód l imuzynę „Po lsk i Fiat 508"; ra 
diosłuehacze, k tórzy hubia podróżować 
mają możność odbyć podróż statkami 
L in i i Żeglugowych Gdynia-Ameryka, 
pojechać do Paryża z wycieczka „Fran 
copolu", lub poznać emocje podróży po
wiet rznej na pokładzie samolotów P. L. 
„ L o t " . Ponadto uczestników konkursu 
oczekuje szereg innych nagród, jak: 
wspaniałe odbiorniki radiowe, mater ia
ł y na ubranie, jedwabie i sprzęty uży t 
kowe (maszyna do szycia, maszynki do 
kawy , żelazka do prasowania i t. 4 ) . 

Zdobyć jedną z tych nagród jest bar 
dzo J a t w c W s z y s c y radiosłuchacze, któ 

rzy opłacają abonament w miesiącach 
letnich (czerwiec, 1'jpiec i sierpień) po 
wysłuchaniu jednej z audycyj konkur 
sowych z udziałem 4 popularnych pieś
niarzy mogą nadesłać na karcie poczto 
we j odpowiedź, podając koleino nazwis 
ka ar tys tów, według ich popularności. 
Kto dotychczas nie nadesłał jeszcze od
powiedzi na konkurs, powioien w y s ł u 
chać najbliższej audycj i — przedostat
niej, k tóra odbędzie sie w sobotę dnia 
14 sierpnia o godz. 17.30. Przed mik ro
fonem wystąpią popularni' ar tyśc i : Ta 
deusz Faliszcwskii, Mieczys ław Fogg, 
Janusz Popławski i Stefan Wi tas. 

Po wysłuchaniu tej audycj i , nic zwie 
kając należy natychmiast wysiać odpo
wiedź pod adresem: Polskie Radjo, 
Warszawa I, Mazowiecka 5 "Konkurs 
Le tn i " . Radiosłuchacze, k tórych odpo
wiedz 1! będą zgodne z listą plebiscyto
wą, ułożone według opinii wszystk ich 
uczestników konkursu — otrzymają jed 
ną z wyże j wymteoionych-<ńavródtf: .fo 

Z w y r o d n i a ł e e ciężko z r a n i ł k o b i e t ę 
Przechodnie wyratowal i ja z rąk napastnika 

W parku Ludowym na Polesiu Kon
stantynowskim rozegrała się wczoraj w 
godzinach popołudniowych niezwykle 
dramatyczna scena. 

KsaweTyna D., zam. przy ul . Włodz i 
mierskiej 44, zgłosiła się na stację pogo
towia miejskiego z okropnie okaleczo
ną głową i twarzą. Lekarz stwierdzi ł ra 
ny t łuczone zadane tępym narzędziem 
i opatrzył poszkodowana na miejscu, 
kierując ja do domu. 

Poszkodowana zeznała z kole i w po 
l ic j i , że gdy zażywała przechadzki w par 
k u podszedł do niej w ustronnym miej
scu znajomy i uczynił drastyczną pro
pozycję. Gdy spotkał się z odmową — 
rzucił się na dziewczynę, przewróci ł ją 
i zadał jej kamieniem k i lka ciosów w gło 
wę i twarz. Na k rzyk napadniętej zbie
gli się przechodnie i wyratowal i ją z rąk 
napastnika. (1) 

/ - / U 

ŚRODA, 11 sierpnia 1937 r. 
6.15-6.18: Pieśń „Kiedy ranne wstają fOJ**', 

6.18-6.381 Gimnastyka. 6 33- 700: Muzyk' 'fZ! 
ty). 7.00-7.10: Dziennik poranny 7 10 -SOO-f". 
zyka (płyty). 8 00-11.57; Przerwa: 1157 I*" 

Sygnał czasu z Warsz. Hejnał z Kraków" 
12.03-12.15: Dziennik południowy 12 15 
Program na dzisiaj. 12.20-12.25: Parę mforms , 
12.25—13.00 Koncert Orkiestry Woj»ko««i r , 
dyr. kpt. Stanisława Grabowskiego Trans- ̂  
Ogrodu Teatralnego w Bydgosczzy (przez 1° "' 

13.00—13.55 Przerwa. , 
13.55—15.00. Godzinę reveller«ów (płyta z* P1' * 
15.00—15.15. „Jak spędzamy wakacio" - CP3'" 

danie dla dzieci wygł. Lccn Sroka. Jh 
15.15—15.42. „Podróż naokoło świata' (p!Vl3 

dzieci). 
15.42—15.45: Łódzkie wiadomości gieldow* 
15.45—16.00: Wiadomości gospodarjzc. ,.ie. 
16.00—16.15. ,Z mojego warsztatu' ' - szM« «' 

racki Tadeusza Łopalewskiego (z Wili'8) 
16.15—16.645. Trb Polskiego Radia -

Zygadlo — skrzypce, Mieczysław H°" c r ' ! r-
— wiolonczela, Władysław Szp lman — 
tepian. \ " ^ 

16.45-17.00. „Bitwa warszawska w 1920 roK^ 
odczyt wygłosi rotm. dypl. Władysła* y * ' 
wanowakl. 

17.00—17.50. Koncert solistów. Wykonawcy:,^. 
Władysław Goebel - Tarnawa — śpi«w'' 
masz |av/orsk| — skrzypce. , i.a 

17.50—18.00. „Rower I motocykl" - pogna'"* 
— wygłosi Wacław Frenkiel. 

18.00—18.10: Chwila Biura Slud'ów „ nu 
18.10-18.25. „Reportaż z Ośrodka Propf^T. 

i sprzedaży LOPP" — wygłosi por. K r ° ' 
malski. . , 

18.25-18.45. Chór | orkiestra Siebera - P'?tv' 

18.45-18 50 Wiadomości sportowe lokatoe-
lis.5(i-1900 'Jogadanka aktualna . „.i-
19.00—19.10. Utwory na gHarze hawajskie] w w> 

'konaniu Ławrusiewjcza (płyty). . .A,\ 
19.10—19.20. „Rozwój gospodarczy Łodzi i 

łód-kiego" — pogadanka — wygł. '.BŻ ̂  
Chyroz akowski. 

19.20—19.50. Słuchowisko dla robotników o t 
„Do roboty" — pióra Jerzego Ronar 
lińskiego, 

19.50—20: Wiadomości sportowe 
20.00. " 

ł 

d • B"' 

Ma-0—20.45. Muzyka taneczna w wvkoniniu JM 
łej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdisła;''- g 0 

rzyńskiego. W przerwie: „Pan Achiil*'. 
żydar i jetfo dz'eło* — skecz (z Krako**'' 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Pogadanka aktualna , „„„„iu 

21.00—21.45. Koncert Chopinowski w wyK<* ' \ . 
IsbBfHetefly .Łandeuówny (z Krakowa). i e f . 

21,45—22.00: Powieść mówiona — Wieczory » 
pninwe Antoniego Cwojdzińskiego. 

j-»3fW-ł-22.50. ' „Caralerla lwowlana" -
(jedne-akiowa) Bogumiła Zeplera (ze «*< ' e . 

22 50-23.00: Ostatnie wiadomości dziennika 
czornego, przegląd prasy i komunikat • 
rologiczny. 1 

23.00—23.30: Muzyka taneczna (płv»y> 
AUDYCJE ZAGRANICZNE , 

19.25 WIEDEŃ. Koncert symfoniczny P ' d 5 

Pcnsisa. _ ,i ;o-
20.30 PARIS PTT. „Les Briganda" - * m ' " 

opera Offenbacha (Tr. z Vichy). . . . j - j . 
20.30 RADIO PARIS. „Gr|sel!d|s" — b«* u 

na Masseneta. 
20.30 STRASSBURB. Koncert syratWctny. , 
20.35 DROITWICH. Fcst|val Bacha (TransO -J" 

Queen's Hallu). 

S y l w e t k a A l e k s a n d r a Z e l w e r o w i c z a 
Na pólkach księgarskich ukazała sie od

bitka pracy znanego krytyka dra WILHEL
MA FALLEKA o scenie łódzkiej pod dy
rekcję Aleksandra Zelwerowicza. Ze studium 
tego przytaczamy następujący Iragmenti 

Aleksander Ze lwerowicz występuje 
na scenie od lat 37 i odtworzy ł dotych
czas przeszło 1.000 kreacyj . 

Pochodzi z ' rodziny ziemiańskiej, o-
siadłej na L i tw ie . Urodzi ł się w Lub l i 
nie w r. 1879. Gimnazjum ukończył w 
Rosji, następnie uczęszczał do W.S.H. 
w Warszawie, po czym wyjechał na 
dals/e studia do Genewy. 

W Warszawie uczęszczał Zelwero
wicz do szkoły dramatycznej Wincen
ty Rapacki stwierdzi ł u niego jasno i 
dobitnie „zupełny brak śladu jakiego
kolwiek talentu aktorskiego". 

Zelwerowicz nic dał się tą oceną 
wielkiego aktora zrazić i wstąpi ! do 
Teatru łódzkiego, pozostającego pod 
dyrekcją Michała Wołowsk iego (1900). 
Następnie zaangażowany do Krakowa 
przez dyr. Józefa Kotarbińskiego (a po 
t ym Ludwika Solskiego) pozostał 8 lat 
w grodzie podwawelsk im, skąd udał się 
do Lodzi, w celu objęcia k ierownic twa 
teatru. Ton Kacper z niezapomnianej 
premiery Wesela, Kozodój z „Dzwonu 
Zatopionego", Jasiek z „Zaczarowane
go ko ła" , Cyrano dc Bergerac u do
brych mistrzów (5 lat u. Kotarbińskie
go, 3 lata u Solskiego) zaprawiał się do 
swej nowej rol i . 

Tuż przed rozpoczęciem w ' naszym 
mieście pracy w charakterze dyrekto
ra, zarazem i aktora występował go

ścinnie u Gawalewlcza, k tóry następ
cy swego nie potraf i ł zarazić scepty
cyzmem do publiczności łódzkiej . 

W Łodz i działał Ze lwerowicz od 17 
września 1908 do 21 października 1911 
roku. 

Stąd wróc i ł do Warszawy , gdzie 
grał i reżyserował w „Teatrze Zjedno
czonym" pod dyrekcją Rychłowskiego. 
Na scenie tej wys taw i ł p ierwszy raz w 
Warszawie „Wese le" (wystąpi ł w 
świetnej swej kreacji Czepca), „ I r yd io 
na", „Poskromienie z łośnicy". 

Po Łomży, Sieradzu i innych tułacz
kach znalazł wreszcie Zelwerowicz i 
godne stanowisko i stały warsztat pra
cy. 

Oto kl inem wbi ł się w monopoli
styczne teatry rządowe, otwar te w r. 
1913 przez Arnolda Szyfmana „Teat r 
Polsk i " , prowadzony z rozmachem i 
wielką kul turą. P ie rwszym reżyserem 
tej sceny został Zelwerowicz, którego 
z Szyfmanem łączy ły ideologiczne kon
cepcje artystyczne i chęć postawienia 
teatru na poziomie wyższym jeszcze, 
niż scen rządowych, zaskorupiałych 
już w swych dążeniach ar tystycznych. 
Teatr Polski reprezentował młodość, 
nowy s ty l , bujne życie. Zelwerowicz 
by ł w swoim żywio le . Na pierwszy o-
gień poszedł „ ' r yd ion " . a po t y m w róż
nych okresach wystawia ł sztuki takie, 
jak „Wyzwo len ie " , „Noc l istopadowa", 
„Wesele Fieara" . „Juliusz Cezar". Gro-
miwo ja" , „Chory z urojenia" i tp. — nie 
wątp l iw ie poważne wk łady do skarbca 

warszawskiej ku l tury teatralnej. Zelwe
rowicz lubuje się przede wszystkiern w 
sty lu w idow iskowym. 

Leon Schil ler tak ocenia pracę reży
serską Ze lwerowicza: 

„Znający wszelkie arkany techniki 
sceniczne], reżyser-aktor, ujawniający 

n iezwyk łą rutynę 1 energię, zarówno 
podczas prób zespołowych, jak w „mon 
towan iu" najbardziej nawet złożonego 
pod względem technicznym widowisk 

— najodpowiedzialniejsze naogół w 
dziale reżyserskim w y k o n y w a ł prace". 

Nic tedy dziwnego, że gdy w roKu 
1925 zakłada Leon Schil ler w Warsza
wie awangardowy teatr im. Bogusław
skiego, kieruje n im Zelwerowicz wespół 
z założycielem I Wila inem Horzycą. 
Zelwerowicz wyreżyserowa ł w teatrze 
tym, w gro teskowym sty lu „Cyru l i ka 
Sewi lskiego", k tó r y wzbudzi ł sensację 
w świecie a r tys tycznym. Głównie je
dnak działał jako aktor (Naczelnik u-
rzędu śledczego w „Róży " , Tersytes 
w „Achi l le is" Wyspiańskiego itd.). 

Niestety teatr im. Bogusławskiego, 
pełen dynamik i i żywio łowośc i , zam
knięto, co wywo ia to żywe protesty nie 
ty lko w prasie stołecznej. 

Zelwerowicz wstępuje do Teatrów 
Miejskich, a potem udaje się jako dy
rektor Teatru do Wi lna. Tam z nieznu-
żoną energią prowadzi scenę na Pohu-
lance. kieruje nią, reżyseruje, gra i w 
miarę możności podnosi poziom teatru 
dobrymi naogół sztukami i jeszcze lep
szymi kreacjami. 

I znów po 2 latach wraca do Teatru 
Polskiego w Warszawie. Scena ta prze 
chodzi do TKKT., k tó ry w 1935 r. u-

• hi c 
rządził Ze lwerowiczowi piękny >^.Li lskiei; 
usz 35-lecia pracy na scenie P ^ ^ j 
Jubilat grał pana Parwi tza w ••'M?jjca 
Szaniawskiego. Ostatnią jego w . ' 
krnnpin ipst tvtnłnwfl rnla W rOŻy* 

A l e k $ ; kreacją jest t y tu łowa rola w r 
wanej i inscenizowanej przez 
dra Węgierkę sztuce „K lub P i c k v V l l £ u ) . 
Dickensa (koniec września 1936 r o ^ i c 

Ostatnim tr iumfem reżyserskim 
go ar tysty jest „Horsz tyńsk i " \WiQ 

1937). , cjfl 
Ze lwerowicz ma świetne wyc- ' . . ^ 

ry tmu, ale nie bardzo jest muzy^ s j c 

Z tego względu brano mu za z|A'-?io,-;6l 

zgodził na reżyserię oper (w 193? ^ j , 
Eksperyment ten bowiem się n ' e 

Zelwerowicz zasłużył się t"? \.\ot 
jako dyrektor teatru, reżyser i *Lt<) 
Brał on także ż y w y udział w J . ^ j j , 
P. O. W., w wie lu stowarzysz ^ 
często korzysta z swego talcnj" 
torskiego na l icznych zebrania 0 " ' 

W końcu podkreślić należy. ix 
werowicz to wielki wychowanej i ^ 
rybku aktorskiego I reżyser - u

r i , i -
Przez 13 lat by ł klerownlkle^ ^t-
stwowej Szkoły Dramatyczne;, gjtu 
tworzonej na Państwowy I n s t y * ' ^ to
ki Teatralnej; (w październiku i j , , \ v i | 
ku objął to stanowisko po Zely* j wl 
czu Stanisław Adamczewski). t , ! { , i \ V i ' ' 

.Szko ły względnie Instytutu w T 'tj-cJ> 
! dotychczas 180 sztuk, a kolo 8 U

k a i i r > 
wychowanków zasila obecnie 
aktorstwa polskiego. ,e\ m] 

Na tle tej ogólnikowo s k r e s l o " ^ 
wetk i tego wybi tn ie utalcntow'3'' v jfl 
pracowitego człowieka teatru a fl» 
osądzić działalność Zc lwero^ ' 1 ' 
terenie Łodzi, 

file:///./ot
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pokolenie na nowej drodze ż 
t,a* , edeńsklej „Poradni dla młodzieży".—Ci, Którzy łudzą się nadz e 3 lepszych 
tw50*-—Technika i metalurgia cieszą są największym powodzen iem—Kraw.ac -
7 nikogo już nie przyciąga. Wśród inteligencji również panu a „nad j trodukcja" 
J*i i t 2 * . d k młodzieży" — oło Zajmijmy 

się najpierw odpowiedzią-. Poradnia wiedeńska -posiada wie lk ie 
? i e d n M 0 2 ^ l s z ą . C Y nad masywną bra- mi chłopców. Większość, bo 4.200 chłop- możliwości. Współdziałam z nią władze 
i. ^ » v L _ 1 m ó w w Wiedniu. Ogrom ców, wyrazi ła życzenie obrania zawodu pańs>twowe i komunalne, wszystkie 

mechanika, elektrotechnika, montera związki i korporacje. Właściciele przed 
lub ślusarza, słowem — większość pra- siębiorstw chętnie zwracają się do po
gnie urządzić sie w dziedzinie techniki radni w razie zapotrzebowania siły ro

to' og^jj 3 e* i lJ 0 n , a młodzieżą, c .. J e « '7 v u ' C z e k a conajmniei 300 o-
\ytci r J ° m l ° d z i e ż płci obojga, k tóra 

,ii "unia l u ^ u 

7 o ^ l p r 2 e 2 n a * z < , n a ' e s t 

S* ***Z-2y niezamożnych 
H a . r * ] P o z w o l i ć 

^ chłopcy 

q. °Ku ukończyła szkolę powszech 
^ P u i ' A ° r z y z e S Z ^ ° ^ Y powszechnej 
tom ił do zawodowej lub do gimna-
' ^ a t j ^ ^ ^ i ą tu po co przychodzić. 

wyłącznie 
ych rodziców, 

sobie na dalsze 
—«V»-Y i t e dziewczęta nie 

?°°. l e pozwolić na luksus k i lku le t 
% r e l i W ' b y Przygotować sobie 
^Wcw- r z a lub a d w o k a t a , oni muszą !»Cf?t zdobyć jakiś fach, by jak 

ięsu Jie' z a c z ą ć zarabiać dla siebie 
\ pozostałej rodziny-

[<Yli 3 i V s c v mają czternaście lat. Nau-
Vli t r

 s z t u k i pisania i czytania, zdo-
1 ptz j w i a d o m o ś c i na temat geogra 

* żVcieT° 0 , 1 : 3 2 n i s t o r i i 1 n i wstępują 
! .wieilką salę poradni przewi ja 

H « o k o ł o 2 0 0 0 0 

przedstawicie l i 
i{*ltolv^^Jfokolenia, k t ó r z y ukończyl i e. W Aust r i i , podo-

ie^l ^ I s c e , powszechne naucza ; 

CiW ""*" ł " a , tne i t rwa od siódmego 
^ il n , ^ e ^ ° r o k u życia. Bardzo zn i -
i^aią • . P o ś w i ę c a sie studiom, prze-

• Woa^l . r z v " a poczekaniu muszą ' k ładają 

i metalurgi i . 600 chłopców chce zostać j boczej, gdyż wiedzą, że otrzymają wy 

S i e > - a ć s w ą w ! e d z « ' P o ^ w a za-
^ i ^ . 2 n a j d u j e pracę w rzemi&śls, resz 
l \ i a d r ' p o Z a nawiasem życia, łudząc \ a j , cl. a szybkiej zmiany losu... Cze-
tSż< z d v mijający dzień napawa ich 

Ł / f y ^ , r o z Weza ! , ^bo> ' z jednej strony •Ł̂ tr/a - n a ^ ó d ' z drugiej zaś odbie-
W^< 'alt^^'iC-nr^ądienj.atjcię, w ..przysę-. 
K ^ e I e m p o d w ó c n - t w e c h latach 
| ! [ J Vimi_ n e g o czekania nikt ich już nie 

Vt w , n a P rak tykę ze względu na 
O t o p 1 wiek.. . . 
" M ł f f j ^ ^ l a współczesnej młodzie-

ti wctoe° i ! e ż ' , c t ó r a w s ł c p u ' e w z y c i c 

i,SUj a . b e Z r ° b o c i a na czole... Potem 
d^eć » S \ ę czego, aby ty lko nie 
^ l 4 f l o d u -

i* 
Tworzą się kadry mło 

rwetf_" . D e z żadnego przygotowania 

szoferami, 400 maTzy o karierze radio 
mechanika. 

Ciekawą jest rzeczą, że niewielu ty l 
ko, bo zaledwie 65-ciu, chciałoby zostać 
krawcami. Krawiectwo w ostatnich cza
sach strasznie podupadło i stało się za
wodem beznadziejnym.... 

Oczywiście, że wielu z tych malców 
chętnie chciałoby zostać lekarzami, in
żynierami i adwokatami, ah; ci chłopcy 
zdają sobie sprawę, że sa t- za wysokie 
progi na ich nogi.... 

To samo dotyczy dziewcząt. Zręcz
na ilość marzv o zawodzie nauczyciel
skim, lekarskim i adwokackim, ale do 
tego trzeba wielu lat studiów... 

Muszą się więc zadowolić inną pracą. 
Większość (3.400) dziewcząt wyrża 
chęć otrzymania zajęcia sprzedawczyń 
w sklepach z gotowymi ubiorami, z obu 
wiem, bielizną i t. p„ 2.300 dziewcząt 
zamierza urządzić się w dziedzinie toa
letowej, a więc jako modyr-tki. szwacz
k i , krawcowe i t . d. Stosunkowo dość 
znaczma ilość—850 dziewcząt—chce zo
stać fryzjerkami. Eleganckie panic przy-

obccnie wielką wage do swoj 
f ryzury i rzemiosło damsko - fryzjerskie 
stało się zawodem intratnym. Sto dziew
cząt chce sie dopłać dc branży f i lmowej 
choćby w charakterze służby, a csiem 
dziewcząt marzy o kar ierze f i lmowej, w 
nadziei, że zwrócą na siebie uwagę i 

kwali f ikowanego i odpowiedniego pra
cownika. Bo też dobór sił odbywa się 
bardzo oględnie. Oto jedna z wielu scen 
przyjmowania nowego kandydata. Przed 
komisją zawodową („3eruft'komis,sion"l 
staje czternastoletni malec. 

— Wiec chcesz koniecznie zostać 
ślusarzem?... — zwraca sie doń jeden z 
członków komisji. 

— Tak . . . Jeżeli moina.... 
— Owszem, to jest możliwe, ale ty 

się nie nadajesz do tej pracy.... Oto 
wniosek 'komisr.i psychotechnicznej: — 
nic nadaje się do rzemiosła, wymagają-

t cego wielkiego natężenia fizycznego i 
! nic znosi wysokiej temperatury. A ślu

sarz musi przecie często spajać metale, 
topić je i d. Komisja uważa, że powi -
niene-ś wybrać spokojniejszy zawód... 
Tobie odpowiadałaby raprzyk ład praca 
f r yzura , a!!łv> ogrodnika... Mógłbyś rów 
nież z powodzeniem zostać krawcem...-
No. więc jak sądzisz?.... Cobyś wy
brał? 

Malec po kiCku minutach namysłu 
wybiera zawód ogrodnika. 

— Dobrze.... — zgadza się przewód 
niczący komisji. — Jeszcze raz pój
dziesz na badania psychotechniczne i 
wrócisz do nas.. 

Po wyborze zawodu następuje okres 
wyczekiwania iw praktykę. Dla wszyst 
kic'< trudno znaleźć prace.... Mimo usil 

wcześniej lub później zabłysną na firma • r vch ^tprań pdr rdn i , każdego roku zo-
mencie Hollywoodu... Przecie Gre la , rta.-e be* pr7.vrl7.ialu do 8 tysięcy przed 
Garb o początkowo też była ty lko sta-'" f lawlc ie l i mlc iWeży. 
tystiką!... Czy z łn-teligenda iest leoiei?... 

Wszędzie skarżą się na zbyt wielką ilość 
lekarzy, adwokatów, nauczycieli, akto
rów i t. d. W roku bieżącym naprzykład 
fakultet medycyny na uniwersytecie wie 
deńsiklm ukończyło 950 osób. To znaczy 
że czterotysięczna armia lekarzy wie
deńskich powiększy się o 600—700 no
wych bezrobotnych inteligentów (reszta 
należy przypuszczać, urządzi się jakoś 
na prowincji). 

Gorzej jest w adwokaturze. Na 2.C00 
prawników conajmni^j pcknv(ł wiedzie 
w Wiedniu ponury żywot, szukając za
robków w różnych dziedzinach pracy, 
nie mających nic wspólnego z prawem. 
Nie bacząc na to, fakultet prawniczy u-
niwersytetu wiedeńskiego wydał w tym 
raku 500 nowyoh dyplomów. 

— Dlaczego dajecie dzieciom wyższe 
wykształcenie? — czyniono wyrzuty 
rodzicom. Dajcie Im lepfej do ręk i ja
kiś fach!.., Pamiętajcie, że krawcy, szew 
cy i ślusarze mają dziś lepiej zabezpie
czony byt niż lekarze, adwokaci i f i lo
zofowie!.... 

Niestety, dziś rzemieślnicy również 
nie mają zabezpieczonego bytu. I w tej 
dziedzinie zaznacza się już „nadpreduk 
cja".... Czyżby było za dużo ludzi na 
świecie?.... Czyżby naprawdę było za 
dużo lekarzy, adwokatów, nauczycieli 
i t. d.?... Czy nie,ma dzielnic, w których 
lekarz nie może pracować, jakkolwiek 
nracy fest wiele, a nie może pracować 
bo chorzy nie mają pieniędzy na poiradę 
i lekarstwa?.... 

Kwestjo te przypominają pewien dew 
cip o przepełnionym pociągu. Gdy zwró 
cono uwagę naczelnikowi stacii, że dał 
za mało watfonów, urzędnik kolejowy 
odoarł: — Wagonów jest dość, panie, 
ludzi za dużo.... 

N. Tes. 

Tajemnicza tragedia w W a r s z a w i e 
Urzędn k postrzelił na uliy młoda kobietę i targnął się na swe życie 

f o O n i 

T f ? 6 D

Z m i a t a i ą śnieg z ulic 

stałego zawodu. Są to 
Dziś pracują przy 

ulic, jutro roznoszą cegły, 

s 8 MeU , P r z vznać , że Austr ia wyka 
t y c i e j . _ t r o * i o swą młodzież. Przed 
t i i ' ń ' k r ? 1 S Z ^ ° W powszechnej każdy 

z da uczanica otrzymują arkusz 
n_a k tó rym muszą wypisać od 

edno pytanie: 
r z emio? io lub iaki zawód 

tCI^ać? 

cio rf 2 i 1 , m V s ł o w v c h odpowiada w 

arkusze ank ie towe po w y 
i l e tnvid ę < * r u i £ » d o P ° r a d n i , gdzie ist-

i e»kńł n c ' a abi tur ientów i abiturjen 

Hi. 
Pytań, dotyczących stanu 

;•: '"gi. wzrostu i zdolności f izycz 

Warszawa, 10 sierpnia. 
K rwawa tragedia rozegrała się wczo 

raj na ul . Szerokiej. 

W pobliżu domu pod nr. 22 rozległy 
się nagle dwa strzały rewolwerowe, po 
k tórych padła na ziemię jakaś niewia-

Zaalarmowany policjant nadbiegł na 
miejsce tragedii i wezwał ontrotowie 
ratunkowe. Rannych odwieziono do 
szpitala. 

Jak się okazało, sprawcą strzelani
ny by ł 30-IetnI urzędnik, mieszkaniec 

j Wołomina, Zygmunt Strzelczyk. Po-
? t f - P ° c h w i , i z n ó w rozległ się strzał j strzeli ł on 27-letnIą pracownlczkę pań-
i jakiś mężczyzna osunął się na bruk. ' s twowego monopolu spirytusowego 

¥ r z u l o e t e a w i ^ z i e n i c i 
za śmiertelne prze|echanie montera trernwajów 

c ,wjzechnvch. Nie bacząc na 
^ 'odnc iany petent poddany 

0 r a d n i jeszcze raz dokład-
^'\br*- h*T ' b a r s k i m i psychotech-
\ ^ n i u T ^ w » a d o i n o — s t ? W 

• . na bardzo wysokim pozio-

' f 6 v R u d n i a ogromną Ł 

'*V l ^ e t J s i ^ Psychoiojtów, lc 
4. ' r v k i c r ó w W J nauczycieli, inży 

ilość 
lcka-

nie-
i 

W dniu 1 marca wydarzył się na 
| Chojnach niezwykle tragiczny wypadek, 

k tóry odbił się szerokim echem przede 
wszystkim w sferach tramwajarzy. Przy 
zbiegu ulic Rzgowskiej i Dąbrowskiej, 
gdzie l inia tramwajowa skręca w ul . Dą
browską, pracowali nad ranem na dra
binie na kołach naprawiając przewody 
tramwajowe, dwaj pracownicy t ramwa
jowi : Anton i Guzek i Zygmunt Szmidt. 

Na ul. Dąbrowskiej ukazała się idąca 
w b. szybkim tempie taksówka. Wóz 
szedł prosto na drabinę. Obaj pracujący 
uświadamiali sobie dokładnie grożące 
im niebezpieczeństwo i próbowal i z dra 
biny zeskoczyć, By l i jednak za wysoko 

' ow 
ników szkół zawodowych 
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"Oców było o tysiąc 

szyn i przewróci ł się, a obaj robotnicy 
r- . ięl i na kamienie iezdni. 

W stanie b. ciężkim zostali obaj :>:- e 
wiezieni do szpitala. Szmidt zmarł .po 
paru dniach, a Guzek po dłuższej ku .a-
cji odzyskał zdrowie. 

Szofer i jadący w wozie zbiegli. 

Ujęto ich rychło. Okazało się, że tak
sówkę prowadził 18-letni Edward Abrat 
kiewicz, nie posiadający prawa jazdy. 
Wóz był własnością jego brata Jama, 
który siedział na przednim siedzeniu. 
Pasażer wyszedł bez szwanku 1 oczywi
sta winy za wypadek nie ponosił, 

Dalsze śledztwo doprowadziło do n-
stalenia, że młodszy Abratkicwicz, któ
ry wóz prowadził, był pijany 1 ie przed 
wypadkiem, jadąc z nadmierna szyb
kością Omal nie przejechał młodej ko
biety. 

Wczoraj stawał Edward Abratk ie-
wicz przed sądem okręgowym. Rozpra
wie przewodniczył sędzia Grzesiowski. 

Oskarżony do winy się nie przyznał, 
składając winę za wypadek na karb 
nagle uszkodzonych hamulców. 

Przewód potwierdzi ł jednak okolicz 
ności tragedii jak podaliśmy wyżej. 

Abratk iewicz. za nieumyślne spowo 
dowanie śmierci nieszczęśliwego Szmid 
ta, został skazany na 3 lata wiezie 
nia. (ij) 

Anastazję Szablińską, żonę właściciela 
domu w Jabłonnie. 

Jak wyn ika z zeznań naocznych 
świadków, Strzelczyk szedł za Szabliń
ską a gdy ta przyśpieszała kroku — 
również szedł prędzej. W pewnej chwi 
l i kobieta obejrzała się. 

Wówczas Strzelczyk dobył rewol 
weru i strzeli ł dwukrotnie, raniąc nie
wiastę w klatkę piersiową. Następnie 
usi łował odebrać sobie życie, strzela
jąc do siebie w okolicę serca. 

Wed ług wszelkich przypuszczeń 
Szablińską usi łowała wejść do domu 
przy u l . Szerokiej 22, gdzie mieszka jej 
koleżanka, co się jej jednak nie udało. 

Nieludzki gajowy 
postrzelił robotnika 

W niedzielę w godzinach rannych — 
jak donosiliśmy — został postrzelony 
w lasach wiączyńskich pod Łodzią 25-
letni robotnik z Łodzi Ar tu r Wihan. Nie 
szczęśliwy zbierał w lesie grzyby. Strzał 
padł z niewiadomej reki , z ukrycia. Z 
raną nogi został poszkodowany przewie 
ziony do szpitala w Łodzi. 

Obecnie wyszło na iaw kto jest 
sprawcą tego postrzelenia. Do Wahana 
strzeli ł gajowy lasów należących do 
adw. Kurta Kliikara. Gajowy, 40-letni 
Stanisław Janas, pono strzelił do zbie
rającego grzyby jeszcze wcześniej, nim 
go wezwał do opuszczenia lasów i do 
zwrotu „drogocennego" łupu. 

Nieludzki gajowy stanie przed są
dem. (1) 

OSTATNIE DNI LIKWIDACJI! — SPIESZCIE! Kapelusze męskie Borsalino 1 Habig po 20 cl., 
Hilckla z 50 proc. rabatem! Palta damskie po 25 zl, suknie po 20 zl. oraz różne galanterie. 1 
Wszystko za bezcen! Tamże urządzenie sklepowe, szafy, bufety i dekor. okaz. do sprzedania.| 
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W MIEŚCIE UMARŁYCH 
Nowe wykopaliska w Pompei. — „Nic nowego pod 

słońcem". — Pompejańskie elegantki 
Neapol, w sierpniu. 

I lekroć znajdę się na ulicach śpie
wającego miasta, jakaś nieprzeparta s i 
ła pcha mnie ku dworcow i kolei elek
t rycznej „Ci rcumvesuv iana" , tak szyb
ko i sprawnie przenoszącej turystę z 
pełnego życia Neapolu do miasta umar
ł ych , do Pompei, k tóre od roku 1862 
żmudnie wygrzebują w łoscy uczeni z 
pod w a r s t w l a w y i py łu dzisiaj jeszcze 
groźnego wulkanu. 

Co roku na ulicach miasta umarłych 
wychodzą na światło dzienne nowe 
szczegóły, odkrycia, rewelacje. Rok o-
statni nie został w ty le za poprzednika
mi , jak się naocznie przekonałem. Szyb
ko przemierzyełm odcinek drogi z dwór 
ca do ruin ocieniony w łocha tymi koro
nami palm i z ie lonymi parasolami pini j , 
i p rzekroczy łem bramy Pompei zagłę
biając się z pełnego bujnej zieloności 
świa ta ż y w y c h w regiony, z k tó rych 
życie uleciało bezpowrotnie przed 19 
stuleciami- Tak, przekroczy łem bramy 
Pempei, bo rzeczywiście takie istniały. 
Odkry to ten szczegół dopiero ostatnio. 
Uczeni dogrzeball się resztek muru o-
bronnego, który otaczał wokół dawne 
Pompei. Fragment muru sterczy w naj
bliższym sąsiedztwie ulicy pompejsklch 
mangatów via deli Abondanza, ulicy 
Złotników, przy które] parter niemal 
wszystkich domów wypełniały sklepy 
zamożnych jubilerów, twórców prze
pięknych cacek, którymi tak chętnie 
stroiły się pompejskie elegantki. 

Wsunąłem z ciekawością g łowę 
przez o twór służący być może przed 
w iekami za wejście do jednego z lepiej 
zachowanych z łotn iczych sklepów. Roz 
sypanych po posadzce, ułożonej kunsz
townie z drobniutk ich b ia łych i czar
nych kamyczków, skarbów jubi lerskich 
nie znalazłem, wz rok mój p rzyku ł nato
miast wzór , k t ó r y m posadzkę ozdobił 
pompejski rzemieślnik. Nie chciałem w 
pierwszej chwi l i w ie rzyć w łasnym o-
czom, a jednak... „n ic nowego pod słoń
cem" mawia l i Rzymianie i miel i racje. 
Pompejski budowniczy ozdobił posadz-
kę klasyczną „ swas t yką " tą samą, która 

jest dzisiaj godłem hi t lerowskich Nie
miec. 

Wracam jednak do Pompei. Z wie lu 
legend, k tóre owiewają wspaniałe ru i 
ny , ostatnie wykopal iska i badania roz
w i a ł y niejedną. Utar ł się pogląd, że w 
.chwili tragicznego w skutkach w y b u 
chu Wezuwiusza mieszkańcy Pompei, 
k tóre l iczy ło wówczas 30 tysięcy lud
ności, przyglądal i się wie lk iemu w ido
w isku w amfiteatrze. Nie odpowiada to 
prawdzie, gdyż . po pierwsze 16 lat 
przed zniknięciem Pompei z powierzch
ni ziemi amfiteatr uszkodziło poważnie 
wie lk ie trzęsienie ziemi, a po drugie 
prefekt wyda ł w o w y m czasie zakaz u-
rządzania igrzysk na pompejańskiej are
nie z powodu awantur, w k tó rych czyn
ny udział brała w idownia . Nie by ło więc 
w idowiska na stadionie, stąd w czasie 
odkopywania Pompei znaleziono „ t y l 
k o " około dwa tysiące t rupów, bo resz
ta mieszkańców zdołała zapewne ujść 
przed potopem popiołu i l awy . Szczegół 
drobny, ale cenny. 

W Casa di Manandro natrafiono na 

klasyczne greckie posążki, freski sła
wiące wojnę trojańską i inne szczegó
ł y świadczące dowodnie, że w miesz
kańcach tej pięknej osady, Rzymianach 
z met ryk i , drzemał duch starej Hel lady, 
k tóre j n ieodrodnymi synami napewno 
by l i , jako jedna z najbardziej na pół
wyspie apenińskim wysunię tych koloni j 
greckich. 

Z szerokich ulic pryncypalnych mia
sta umar łych, biegnących ku forum u-
ciekłem przed skwarem sierpniowego 
słońca, które pali tutaj niemiłosiernie, 
w chłodne, wąskie zaułki pery fery j i od
dałem się ciekawej lekturze... czytaniu 
napisów na ścianach domów. Treść ich 
jest n iezwykle różnorodna, ale jeden 

u tkw i ł mi szczególnie w pamięci. Jakiś 
pompejański dowcipniś; złośl iwiec, lub 
plotkarz w y r y ł ry lcem napis na murze: 

W tej uliczce spotyka się na schadz
kach mi łosnych Romula ze Staf i lusem". 
Biedna Rumula zginęła zapewne ze 
s w y m ukochanym w czasie potworne
go katakl izmu. ak. 

Chmlelewskl-Pisa^' 
Bogaty program pląściaw 

G e y e r a 

Sekcja bokserska Geyera, ^ 
jąca obecnie silną drużyną P r z ^ zblil ,'f«Cego'>ai 

ł 0 c h

 J e do 

b. obfity i oiekawy program n a Lłt» w Vv 
jacy się sezon. Już obecnie n av ^ j e t ' czas n 
zostały pertraktacje z c z o ł o w i ^ ̂ W Angl 
nami krajowymi, przyczem w w ^fr ^ "icń i 
ści w v n a d k ń w nertraktacie te S&. .., • ści wypadków pertraktacje 
realizacji. , . i . i A l n ! , l a . a " 8 

m sierpniu drużyna P ł e ! ^ » S S ? s c i i 
Geyera rozegrać ma mecz t o w a r z e j ^p i i e usj 
pabjaniokim Kruszeenderem, ^ e j ^ ' Ż e nic 
śniu (najprawdopodobniej 4-g°) tfjl w , ? w y c l i si 
j „ _ i . . . ł i „ . 4 , r l , ; t IK-ri iu?"0\V. c..c. do skutku mecz towarzyski z 
cją którego będzie s( 
Chmielewski—Pisarski, 
cją którego będzie sensacyina 

wrześniu drużyna Geyera wv-ecnJ bojów 

Śmierć kobiety pod kołami pociągu 
Slreiszny w y p a d e k w Pafoiamiccich 

Ukazał się już Nr. 31 
tygodnika ilustracyjnego 

„WĘDROWIEC 
Zawiera pom. Inn.: 

Dodek 
lLopek 
tropią 
kaslam 

Na przejeździe kole jowym w Pabja-
nicach przy u l . Karniszewskiei została 
przejechana 62-letnia Zuzanna Zasada, 
zamieszkała w Pabianicach przy ul . Koś 
ciuszki 11. 

Denatka zamierzała przejść przez tor 
gdy ujrzała zbliżający się pociąg. Prze
czekała aż cały sznur wagonów przej
dzie i pewnym krok iem weszła na szy
ny. Z drugiej strony nadjechała w tym 
momencie manewrująca lokomotywa, 
k tóre j ko la zmasakrowały nieszczęśli
wą. 

Ciało przewieziono do kostnicy. 

Drugi wypadek 

cach wydarzy ł się w domu przy u l . Koś-
ciednej 6. 

W toku awantury małżeńskiej pi ja
ny A l f red Hergezele, przybywszy do do
mu oświadczył, że żonę zabije i rzuci ł 
się na nią z nożem. Antonina Hergezele 
była przekonana, że mąż swe groźby, 
zresztą już od dawna rzucane, t ym ra
zem istotnie w czyn wprowadzi i w pa
nicznym strachu wyskoczyła z okna 
swego mieszkania na drugim piętrze. 

Denatka zawadziła w upadku suknią 
o balkon i upadek został wskutek lego 
złagodzony. Lekarz pogotowia stwier
dzi ł powierzchowne obrażenia ciała. 
Hergezele został osadzony w więzieniu 

również w Pabjani- pod zarzutem usiłowania żonobójstwa. (1 

Kongres przeciwalkoholowy 
o d b ę d z i e s ię w e w r z e ś n i u w W a r s z a w i e 

delegatów zagranicznych, a wśród nich 
wie lu wyb i t nych uczonych z Francj i , 
Belgi i , Szwajcar i i , Niemiec. Szwecj i , 
Bułgar i i , Finlandi i i Stanów Zjednoczo
nych A. P. Kongres połączony będzie 
z międzynarodową wys tawa przeciw
alkoholową, k tóra urządzona będzie w 
gmachach uniwersyteckich. Uczestnicy 
kongresu przyjęci będą przez Pana Pre
zydenta R. P. 

Warszawa, 10 sierpnia. 
Pod protektoratem Pana Prezyden

ta R. P. odbędzie się w stol icy w przy 
sz łym miesiącu w ie lk i kongres między
narodowy zwolenników prohibicj i . Ob
rady 21 . Międzynarodowego Kongresu 
Przeciwalkoholowego odbywać się bę
dą w gmachu Uniwersy te tu J. P. w dn. 
12—17 września. 

Na kongres ten p rzybywa około 500 

Pomysłowy przestępca został aresztowany 

. . z y g o d y 
b o h a t e r ó w 
n a j w e s e l 
s z y c h 
p o l s k i c h 
f i l m ó w 

„TAJEMNICZY POCISK Z ZAŚWIA
T Ó W " . 

Przygody ze wszystk ich części świata 
Barwne f i lmy rysunkowe! 

CENNE NAGRODY DLA CZYTELNIKÓW! 
C e n a n u m e r u t y l k o 10 g r o s z y , 

Do n a b y c i a w s z ę d z i e . 

Warszawa, 10 sierpnia. 
Pomysłowego złodzieja osadzono 

wczoraj w areszcie. 
Z okazji odbywającego się zjazdu 

esperantystów w Warszawie , udał się 
na dworzec wielokrotn ie karany z ło
dziej W . Gandomir. Zmieszał się on z 
t łumem zagranicznych gości, k tó rych 
prawdopodobnie zamierzał okraść. Gan 
domir ubrał długi płaszcz podróżny, 
założył angielską czapkę w kra ty , w ł o 

ży ł rogowe okulary 1 wie lką fajkę w 
usta. 

W y w i a d o w c y policj i poznali jednak 
złodzieja i poprosil i go po angielsku o 
okazanie dokumentu. Złodziej odpowie 
dział im bezsensownymi sylabami, któ 
re mia ły stanowić esperanto. 

Policjanci poznali się jednak na zło
dziejskim t r icku i odstawi l i Gandomira 
do aresztu. 

Strajkujący żądają... obniżki plac 
Charakterystyczny strajk w cegielni w Jordanowie 

Kraków, 10 sierpnia. 
Charakterystyczny strajk ogłosili 

robotnicy cegielni Stanisława i Mar i i 
Rych l ików w Jordanowie. 

Źródła obecnego zatargu sięgają 
jeszcze konf l iktu, jaki miał miejsce w 
kwietn iu r. b. Wówczas na żądanie ro
botników. Rychl ik, mając większą ilość 
zamówień, podwyższy ł im płace o 40 
proc. W ślad za t y m podniósł .ceny ce-
ff'y, wskutek czeco stopniowo począł 

tracić zamówienia a ostatnio pozostał 
zupełnie bez zamówień. 

W związku z t y m pracodawca w y 
mówi ł pracę wszystk im robotnikom. 
Ci nie zgodzil i się, wysuwając żądanie 
obniżenia plac o 40 proc. z t ym, że po
zostaną nadal przy pracy. Pracodawca 
nie zgodził się na to. 

W rezultacie wybuchł strajk okupa
cyjny. 

do Gdyni na mecz z B a ł t y k i ^ , j U 2 s „ 
Gdańska na mecz z ABC i do jednak 
na mecze rewanżowe z CWS i v ^J-arni^,-, . 
(Czechowice). 'esł ' N- r z -

Październik zarezerwowany 1 0)jrf j j ' . edawno 
mecze o mistrzostwo drużynowe ^ , ej Ljgj p 
wu, w listopadzie Geyer ma p0w4jelf liczne 
wać w Łodzi poznański Sokół I* \ 0 ^ "Uczkj. Nj 
rzyokim), Warszawiankę i ( Lęgu? ^ j k l a p i e , , 
szawa), wreszcie w grudniu ^ e ^ j j ^ \ krytyk, 
sprowadzić wspólnie z Kruszee f^ , ( 

wskie 

rzyokim), Warszawiankę _ i . L w f i e J ^ 4 f y s t ą p j e n " 
i w kr • 

r ierwsza aruzyna DOKseir=""- mî HK l 1 1 

walczyć będzie w składzie fod » J K M h * n ń , 
j „ « x L j - A i , : ~ n , TT-J-.1.1,: wn\c.: echo*MU, , ou ri 

poznańską Warte i warszawskie Ce. S l l f r 

Pierwsza drużyna bokserska ^ j ^ O i j , j ^ _ 

do półciężkiej): Usielski, W o i c i e « V « j r „ , ( 

I, Augustowicz, Mikołajczyk, u ^ . c Z a s j 
ski, M i rowsk i , Pisarski i Wurm. ^ % t . 
ciężka ma być jeszcze uzupc"1' 
Skład drugiej drużyny Geyera 
następujący: Czarnecki, P a ^ l a k ' j > S a d z e n i ' 
ta, Wojciechowski I I , Kulibabka, <>* f i n e m ' L 1 1 , 1 

la i Bargiel. 

Widzew mistrzem |g 
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piłkarskim lunioró* JtKarohni, 
jodstawie rozgrywek P 1 ^ M*fei,', C e osią Na podstawie rozgrywek P * ? f

t ? 
o mistrzostwo juniorów łódzkicn •• ciocia d u 

mistrza okręgu zdobyła podobnie j l , CZelc 
roku ubiegłym drużyna Widzewa. X ają W s ) . 
wiadomo jednak, przyznanie t y t u . K i ( ] n i 1 1 

, ł „ i ... \v / . : j : UiAn strza okręgu Widzewowi było 
stionowane, gdyż jeden z graczY " , i 
. . . . i ł _ i i - i „ j _ ; . v . . . »/i»(5rVw '- , ( ł taez ledn 
wa brał również udział w rozgry- fcy* p a ź d z ; 
wyższych klas. . 5i( « 5 t * konfe 

W sprawie tei ŁZOPN zwrocii j ^ i W s 2 y s t ] 

wyjaśnienie do PZPN-u. Z ° d p ° > ; C ° r?ani ' 
PZPN wynika, że udział w rozi^u • | Jachem 
wyższych klas nie jest przeszM :°^^\ ' ^ d s t a i 
brania udziału w mistrzostwach i° o(Ą W j ^ W U r U 
o i le dany gracz nie P rzek ro f 2 ^ ! f, 
wiście przepisowego wieku. Na jStc" |f j . * 
stawie ŁZOPN przyznał ty tu ł . ^ r ł . ] . " ^ S t | 
juniorów zespołowi Widzewa, „w K a j 
przyszłym tygodniu wyjeżdża » »Ql 
pi łkarsk i dla juniorów w Kozie , ^ 

Dziś międzynarodowe w y ^ | Na 
flfT1 h ^ r ^ d i 

kolarskie'tandemów w H ^ ^ ^ n 
W dniu dzisiejszym o godz. , H o « 0 \ , e n i 

się na torze helenowsklm mlcdzyn a/" h K(il^ • % r 

ścigi kolarskie z udziałem znakom"^.1.„ »p 

niemieckich, główną atrakcla k ' ° r y 

(fll«J 

n 
biegi tandemów. 

Badzie to sensacylny poledynek JTJMP , 
lepszymi kolarzami polskimi I n I e m Mlchs'y|lr . 
lepsze pary polskie: Napierała "Ji.w c' iTMn |f 
Starzyński — Włodarczyk beda « I , l*'łiU. l l \ Starzyński — Włodarczyk będa "'^ói1"' 
przeprawę, Jednak spodziewać sic J 
potrafią nawiązać zażarta walkę. h Bf«'rf 

Program zawodów t a n d e m o w y v tty 
eony biegami sprlntcrowsklml. z ° s 1 „ ubl | c . f c i ' r ĄT\ r\ 
sób opracowany, by dostarczyć *• JM]^.l> 13; 
lak nalwlęcel emocji. Q. £łJ^^rL Pr: 

W przedsprzedaży w firmach- , v f k M 
Piotrkowska 84. I E. Stlbbe. P""^. hllt"^ 
można nabywać pozostałe nlcllcj»|' ttyf 
miejsca siedzące w clagu całego 6k; 
czorem sprzedaż biletów odbywać 
w kasie Helenowa. , 

Dokoła wyjazdu ,i« 
pięściarzy łódzkich do ™tA 

Pertraktacje w sprawie wyJa r d" z C d" 
tacjl bokserskiej Lodzi na trzy « n C

| ) C . A 
mlec zostały ostatecznie sflnallz 0*" n'c hi ,i 

Zarząd LOZB zabiegał usilnie. W\ I F'J 
były się z lednodniowymi przer^" ||<o% 
ten sposób nie przemęczać fl»d*-A 
sprawie tel w dniu wczorajszy"1 flcWtf 
związku niemieckiego odpowiedz, ^ c ^ / J 
warunki Lodzi, tak. że terminarz ^ " a l 
Niemczech przedstawia sie obccn^g^ilf (jr 
co: 17-go września mecz Łódź ' 
Stuttgardzle. 19 września mecz v\.etiv • 
brom w Hellbromlc I 21 września " ^Ji 

°\vo'c 

Wpr 

Karlsruhe w Karlsruhe. ^al<"1 l̂l,|, 

Skład reprezentacji Lodzi " ^ I k 1 

definitywnie po rozegraniu kilku 
cyjnjjjtu 

^ 5 

Wy 

D0kC 



n n e s u f r a ż y s t k i w A n g l i i 
"̂ l ^dziły się znów do życia. —Rozpoczynają one wlel-

i ę ś c i a r ' y siy

 k ą kampanię o równouprawnienie kobiet 
era 
prz 

k;y"«e sufrażystki 

7 w i ^ ' h ' c W V W L e l k i e j Bry tan i i 
n a W - « L - l c z a s nie słyszało o t ym. by ko 

e 16 »* i-.. • 

Angielskie, które przynoszą 
' •pczejl, C'J na ten temat dodaia rów 

we VdN * U s p o k a J a i a c o pod adresem 

a z 

niu Cruszeend^] 
wskie OK" 

Pawlak, T ^ n i a 

ibabka. h 
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angielskie obu-
życia. Może wvda sie to 

aziwne — jednak od czasu s lyn-
wstąpień propagatorek ruchu ko 

nic się 
• ^ v k o ~ 

Anglii domagały sie większych 
i wa lczy ły o poprawę by tu 

TsTio^L??1* Potrzebuje ona i 
IKP. K ? s i l n a wypadek nowych roz 

tf^enia". H f rażystki angielskie nie są 

1 

a c V , I ^ v m * l , f i , W o i o w n i c z o usposobione 
P * P C U i 'W W n a t o niewątpliwie fakt, że 

, TT^em, W. j ^ w n l c z k i zestarzały się 1 nie 

WS i U r s U S 

r i*! fin Z y d z i e s ' t u laty. 
Ttowe <*! iecei i - w * n o o d b V » o sie zebranie Ko-
I * oodeK^h: g i Pokoju. W z i ę ł y w nim u 

«Kł (z * W * e suirażystki . oraz ich córki 
i Leie l ^ l S f K ^ e małe wrażenie w y w o ł a 

. i -
sił do zbrojnych czynów. Nie 

r e z-inv Pragną urzeczywistn ić 
fonT"ary. które b y ł y ich marzeniem 

wienie starych bojowniczek, rg kr V s iarycn doiowiuczck, 
Doi, ; r , y t v kowały nieudolność młode-

% C A o ' a w walce o słuszne prawa 

okazało sie. że niewiasty 
Worowi w , s t.anie zdobyć sie na żadną 

i w s k i e "ijjA "ć"t w w a i c e 0 s i u s z n e Prawa 
serska GeUk£.S»'rażystki wytykały swym 
ie (od vĄ 1fl,Ste W n «czkOm, że mimo iż mają 
WoiciecnfJ% Jf od nich możliwości, nie osiąg-
czyk, 0 s r f i l ' t i a s i l 6 8 0 , N a J lep ie j u jawni ło się to 
Wurm. ™jfttu L ostatnich w y b o r ó w do par ła 
uzupe f̂î  łeyera. 

«ł akcję. Hasło rzucone na t y m 
° 2 eniu zostało przyjęte z entu-

W»? p r z e z 4 0 innych angielskich 
m p v l

 l e v i kobiecych. Plan działania 
t r Z B I I Itoży**8**11 Przedłożony najstarszej 

JSłKn i ' l i c z a c e j obecnie 93 lata 
^karsl«T%n'( n i e D c s p a r d , która mimo iż 

'?.j pisrh ł T T i h ! n , 0 s ^ ^ W 4 a V ' ' - f t v c i a & 'c'2uje 

Twa J M i i e, Qr-Kanizacvj kobiecych, kjtó 
V l tvtu^ ' M i y k r z e s i ć dawna sławę siif?£-

„ zak*? % ' , 0 n i a ^ a ć się równouprawnienia 
dyio ^ s anęł a M r s . Bi l l ington Greig. 
,n , t f rv* s ' , A J!^na z e s łynnych sufrażystek. 

Październik wyznaczona została 
rencja, w której wezmą u-

ndpo^r.łi"^ nrZ. J , ° , l ^ e Przedstawicielki angiel-
rnzgrynP r U o h a n , Z a c v J kobiecych. Odrodzo-

orreszko^JK. I)rz55eni s t a ż y s t e k zainteresowali 
tw lch i u ^ X l w l a w i c i e l e Prasy, k tó rzy zro 

Kobiety angielskie oświadczyły, że 
rzucą hasło równouprawnienia kobiet 
we wszystkich działach administracji 
państwowej w Anglii. W pierwszym 
rzędzie będą się domagać Jbiernego pra
wa wyborczego, aby móc na terenie 
parlamentu bronić swych praw. 

— Równouprawnienie kobiet nie jest 
dziś frazesem, jak to by ło przed t r zy 
dziestu laty, twierdzą byłe sufrażystki . 
Dziś już świat nie będzie sie dziwić, 
gdy zażądamy kobiecej policji, kobiecej 
opieki lekarskiej dla więźniarek, kobiet-
urzędników w więzieniach i najroz
maitszych instytucjach urzędowych. 
Ty lko kobieta może zrozumieć kobietę 

i wydać odpowiednie świadectwo le 
karskie. Jest niedopuszczalne, aby ad
ministracja państwowa mogła się dziś 
obejść bez kobiet. Domagamy sie wczes 
nego przejścia na emeryturę starych pa 
nien, żądamy posad dla kobiet w samo 
rządzie, w sądownictwie dla nieletnich. 
Różnica płci nie może już dziś bvć prze 
szkodą w karcerze kobiet w jakiejkol-
wiekbądź dziedzinie. 

Sufrażystki rozpoczęły walkę na 
nowo z pełną świadomością, że one nie 
będą już korzystały z uzyskanych przy
wi le jów. Dziś sufrażystki walczą nie o 
siebie, lecz o poprawę bytu dla swych 
wnucząt i prawnucząt. (b) 

Niezwykły wypadek 
kominiarza 

Rzadki niezwykle i wysoce tragicz
ny wypadek wydarzył sie wczoraj w 
domu przy ul . Mackiewicza 7 na Balu- 1 

tach. Na posesji tej mieści sie szkolą 
powszechna, w której przeprowadzany 
jest obecnie gruntowny remont. Przy 
robotach nie pominięto również i komi
nów, do kontro l i i ewentualnej reperacji 
k tórych wezwano kominiarza Antonie- 1 • 
go Janczarskiego, liczącego lat 35, zam. 
przy ul. Pojezierskici 7. 

W toku pracy Janczarski z nieiistalo 
nych jeszcze przyczyn wpadł w głąb ko
mina. Padając z wysokości k i l ku metrów 
nieszczęśliwy odniósł liczne obratenia. 

Poszkodowanego wydobyto nie bez 
trudu i zaalarmowano pogotowie. 

Lekarz stwierdził wstrząs mózgu i w 
stanie ciężkim skierował poszkodowane 

! go w tak niezwykłym wypadku do szpi- | 
tala przy ul Zagajnikowej. (1) • 

'1 
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Z G L I S Z C Z A C H U N E T T 
Od miesiąca toczy się p o d Madrytem ból o posiadanie i m l a g o . 

skrawka z^emi—Metody scrategkzne „Ludendorfa" zawiodły 

we 

. k o m i t ^ ^ C ^ S a n 
k ' ó r y C " J J c h 

niewiastami. „..kroczYt 0 

m. Na t e , . s t r ł | >s 4 

e r " Ą f ^ t r o f a l n y huragan 
Horodenką 

..•uftillk^T) M

S ł . a n l s t a w 6 w , 10 sierpnia. 
WK | W hor2fd. Horodenką i częścią po-

, . . H e i e n ^ i h ! l , U r a ^ ° , d c n s k ' e g o przeszedł wczo-
,.10 Ą ¥ °

 n i e b

y wałe j sile połączo-
* a e >n wielkości włoskiego orze-

Brunetę, Quijorna, Vil!lanueva i de 
la Cainada były mi łymi wioskami hisz
pańskimi, o których isitnieniu n ik t do
tychczas nie wiedział. Obecnie prze
szły one do histori i tak samo iak Mara
ton, Crecy, Auster l i tz lub Paschendaele. 

Od trzech tygodni już nazwy tych 
mrejscQwośćl.Kisz.parisktch .nie- opuszcza
ją gzipalt dzienników wszvstkich państw 
ii narodQW,9^ci < 4vJ^ia s t B/unęte, Quijor-
na, Vil lanueva były wioskami jeszcze 
przed miesiącem, obecnie zaś stanowią 
ty lko grupę gruzów i zgliszcz, a jednak 
o posiadanie ich toczą się rozpaczliwe 
wa lk i . Wa lk i , które toczą się obecnie 

pod Madrytem należą do najkrwaw-
szych i najstraszniejszych. Mimo wyjąt
kowo upalnego lata hiszpańskiego, ope
racje wojenne rozwijane są przez obie 
strony. 

Z punktu widzenia strategicznego re
zultat ich jest dlatego ciekawy, ponie
waż po raz pierwszy od. czasu wybuchu 
wojny domowej w Hiszpanii, a więc ; ł ) 
raz pierwszy od roku wystąpiła na fron
cie regularna armia rządu hiszpańskie
go. Dotychczas walczyły ty lko oddziały 
cudzoziemskie. Plan obrony Madrytu zo 
stał również opracowany nie przez of i
cerów zagranicznych, lecz przez trzech 

Za znieważenie gońca magistrackiego 
przemysłowiec skazany na 4 miesiące więzienia 

zameldował o zaj-

i 
Powybi jał szyby w tniesz 

norodence, pozrywał wielo 
' ^ S ^ f l a c h o J ^ u z i ł wielk ie szkody 

«-iif4ii,°:ocowych-
w 

eda 
i sic 
Ikc 

zost 
:zyc pii 

0. ^ mach 
PlolrK%j| fiy 

l,ywac ,11 

do 

IV ni"-,,-

szy"1 

ledi. 
iln« r?. d»s,fdł 

IKH 

w Przemyśle jedwabniczym 
w Ameryce 

r\ Nowy Jork, 10 sierpnia, 
kk^k-ói, z i ś rozpoczął się strajk ro-
F ^ c h T , D r z e m y s ł u jedwabniczego w 
VeV u f n s y l w a n i a , N o w y Jork i New 
* i e'st! „ a t t e r s o n , N e w Jersey i Bo-
.$tr a jL r a l l t .uie 20.000 robotników. 

> w a l | "Ja Przebieg spokojny. Nie za-
%%i i Z a d " e g o incydentu przed fa-
% U s t a w i o n o posterunki robot-
k W i a d . > 
{HJfcjj e zmobi l izowały silne oddzia-

ełchatowski, «n» 

i a 'atv 
M n d e r s p i t a l o a s s e 

.... tol. A. 25-600 
V t , a Wiedniu wszelkie spra 
w niie«"i? ' ^dnajmuie u siebie 
0°koip " u Przyjezdnym z kraju 

>" na krótszy lub na dłuższy 
czar 

Sąd okręgowy pod przewodnictwem 
sędziego Brauna rozpatrywał wczoraj 
n iezwykle charakterystyczną sprawę. 

Odpowiadał 48-letni Izaak Berger, 
przemysłowiec, zamieszkały przy u l . 
Łomżyńskiej 22, oskarżony o czynne 
znieważenie Romana Budzyńskiego, goń
ca zarządu m. Łodzi. 

A k t oskarżenia cytuje następujące 
okoliczności zajścia: w dniu 15 lutego do 
fabryk i Bergera przybył Budzyński z u-
pomnieniem urzędu skarbowego za za
legle podatki od mieszkania zajmowane
go przed laty przez Bergera. Oskarżony 
oświadczył, że upomnienia nie przyjmie. 
Gdy Budzyński nalegał, Berger wepchnął 
mu upomnienie do kieszeni, począł się 
z woźnym szamotać i wreszcie uderzył 

go w twarz. Woźny 
ściu w policj i . 

Na rozprawie wczorajszej oskarżony 
do winy się nie przyznał i podał odmien
ny przebieg incydentu. Budzyński, wed
ług słów oskarżonego, często przynosił 
do Bergera rozmaite wezwania z magi
stratu i zachowywał się stale arogancko. 
Na zwróconą mu krytycznego dnia uwa
gę, przeszedł nagle w stosunku do Ber
gera na „ t y " i był tak bardzo grubiański, 
że Berger wezwał do swego kantoru fa
brycznego dwuch robotników, by by l i 
świadkami zajścia. Oskarżony twierdzi 
że woźnego nie uderzył. 

Sąd skazał Bergera na cztery miesią
ce aresztu, (g). 

Nasz reporter zanotował... 
' W mieszkaniu własnym przy ulicy Sienkiewi

cza 9 wskutek własnej nieuwajji zitruW się ga
zem świetlnym 28-letnia Estera Brajer. Z niedo-
kręconej maszynki gazowej zesunął sn; wąz gu
mowy i gaz wypełnił kuchnię. Denatka straciła 
przytomność. Na szczęście wypadek został w 
porę spostrzeżony. Lekarz pogotowia pozostowjł 
poszkodowaną na miejscu. 

* - * 
Na posesji przy ul. Wiejskiej 11 spadł z rusz

towania z wysokości kilku metrów murarz 30-let-
nj Feliks Dzwonkowski, zam. przy, ul. Mochnac
kiego 41. • Lekarz pogotowia stwierdził ogólne 
obrażenia i skierował poszkodowanego do szpi
tala^ 

W domu przy ulicy Franciszka 31 w Rokiciu 
wypadła z okna na pierwszym piętrze 7-letnia 
Chryzantema Kucharska. Lekarz pogotowia skie-
vował dziewczynkę do szpitala Anny Marii. 

wia i przewiózł w stanie ciężkim do szpitala. 
• . • 

Do wagonu tramwajowego zdążającego w kie
runku Aleksandrowa na ulicy Limanowskiego 
wskoczył 14-letnj Szmul Kurc, zamieszkały przy 
ulicy Wolborskiej 14 i uczepił się z tyłu, a na
stępnie zeskoczył w chwili, gdy wagon by* w peł
nym biegu. Kurc, upadając, doznał obrażeń gło 
wy i rąk. Rannego opatrzył wezwany lekarz po 
gotowla i przewiózł dc 
nym. 

In domu w stanjc osłabio-

Zy^munt Zgierzan (Ruda Pabianicka, ul. Łą
kowa 83) w mieszkaniu rodziców wskutek nie
ostrożności został oblany wrzącą wodą odnosząc 
poparzenia twarzy, szyi, piersj i obu rąk. 

Poparzonego opatrzył lekarz pogotowia PCK. 

Na posesji przy ul. Grunwaldzkiej 21 syn wła
ściciela domu 18-letni Zygfryd Stachura w czasie 
rozgrzewania w kociołku smoły do smarowania 
dachu, spowodował wybuch, a podczas gaszenia 
doznał poparzeń obu rąk i nóg. oraz pośladków. I poszukiwania. 

Poparzonego opatrzył przybyły lekarz ppgoto- i 

Do mieszkania Alfreda Hillera, dyrektora fab
ryki Steigcrta, przy ulicy Przę.dzalnianei 76-78 w 
czasie nieobecności domowników zakradli się zło
dzieje, którzy splondrowali mieszkanie i zrabo
wali garderobę, bieliznę i inne rzeczy wartości 
około 5.000 zł. 

Powiadomiona o włamaniu policja zarządziła 

ministrów rządu hiszpańskiego — Neg-'" 
rina, Prieto i del Vayo. 

W ciągu kilkumiesięcznego oblężenia 
Madrytu, sitolica Hiszpanii okopała się i 
ufor ty i ikowała, tak że zdobycie jej od 
strony dzielnicy uniwersyteckiej lub Ca-' 
sa de Campo jest niemożliwe. Zamiast 

( z. taj, strony postanowiono zdpbY^M 2 ^ 
ryt atakiem okrążającym z obu stron. 
Jest to tak zwana „metoda obceg", k tó 
re j dwie części winny się „zamknąć". źT 
punktu widzenia strategicznego zastoso
wano taktykę Ludendorfa z marca 1918 
roku. Próbowano zdobyć Madry t nie ata; 
k iem całych sił wojskowych, lecz nrz^ 
pomocy tak zwanej „ in f i l t rac j i " . Nie-\ 
wielk ie grupy żołnierzy winny sie były 1 

wdzierać na małe pozycje i zdobywać 
je każda z osobna metr pp metrze. W 
praktyce cechuje tego rodzaju natarcie 
k ró tk ie przygotowanie artyleryjskie M o 
tnicze po czym następuje natarcie pie
choty na niewielk im odcinku, k tóra po^ 
suwa się na niewielką odległość i uma
cnia zdobyte pozycje. 

Metoda Ludendorfa została obecni 
udoskonalona przy pomocy tanków, k t 
rych Niemcy w czasie wojny światowej 
nie miel i . Plan ten opracowany ze w n ' " l 
k im i szczegółami ma jedno „a le" . W 
ki l ku miejscach może się nie udać, a 
wówczas cała „ in f i l t rac ja" jest zaorzc-
paszczona. Wojska rządowe odparły a-
tak powstańców tą samą metodą, którą 
Francuzi pod Amiens i Arras odparl i 
natarcie wojsk Ludendorfa. 

Wojska powstańcze nie mogły zam
knąć „obcęg", .które przy Vil laverde i 
Carabanchel natraf i ły na tak wie lk i o-
pór, iż nie by ły go w stanie pokonać. W 
ciągu trzech dni 'bez przerwy — dniem i 
nocą — t rwały wys i łk i jednak bezsku
tecznie. W rezultacie cała olenzywa za
łamała się a zdobycie Brunette, Vi l laau-
eva, de la Canada i del Pardil lo okazało 
się bezcelowe. Eksoerci wojenni, k tórzy 
by l i świadkami tych zmagań, stwierdza
ją, że niepotrzebnie przelano morze 
k r w i w walkach o 8 mil kwadratowych 
powierzchni. Obie strony uważały, że 
zdobycie tego skrawka ziemi jest konie-
czne, w rzeczywistości jednak fakt w 
któ rym ręku się on .znajdował, nie zmie
niał wcale sytuacji. Nieudana akcja 
„zamknięcia obceg" t rwała od dnia 6 do 
13 lipca i ataki obu stron by ły uzasadnio 
ne. Od tego czasu jednak toczą się na 
tym odcinku bezsensowne walk i , k tó re 
poza przelaniem k r w i z obu stron nie 
mogą przynieść żadnego konkretnego re
zultatu. Pod wzgledepa strategicznym 
próba zdobycia Madrytu „metodą Lu-

j d e n d o r i a ^ d a ł a wyn ik ujemny. 
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K r e d y t 
Wskaźnik i produkcj i przemysłowej 

Polsk i oscylują w chwi l i obecnej doko
ła poziomu z roku 1930, a nawet w sze
regu działów wy twórczośc i poziom ten 
już przekroczy ły . 

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, ź.e 
rozwo jowi produkcj i towarzyszyć musi 
odpowiednia ewolucja r ynku flnanso-
wo-k redy towego. 

Z uwagi na poziom produkcj i samo 
przez się nasuwa się tutaj porównanie 
z roku 1930. 

Jak wyn i ka z odpowiednich danych 
statystycznych ogólny poziom lokat i 
w k ł a d ó w wszelkiego typu w bankach 
pańs twowych i p rywa tnych razem jest 
w chwi l i obecnej o jakieś 200 ml l jon. zł . 
wyższy niż w roku 1930. Jednakże po
dział wk ł adów między banki państwo
we a p rywtne instytucje f inansowe 
jest obecnie dużo inny niż w roku 1930. 
Ewolucja na t y m terenie wy raża się w 
w y r a ź n y m przesunięciu się w k ł a d ó w z 
banków p rywa tnych do Instytucj i pań
s twowych , co nie pozostało bez w p ł y 
w u na układ stosunków na rynku k re 
dytu krótkoterminowego. Ogólna suma 
lokat i wk ł adów w bankach p rywa tnych 
jest dziś o około 500 mll jon. zł . niższa 
niż w roku 1930, natomiast w k ł a d y w , 
instytucjach pańs twowych wz ros ł y od,' 
roku 1930 o około 700 mll jon. zł . 

Mimo wzrostu lekat i wk ładów w 
bankach pańs twowych działalność tych 
instytucj i na polu k redy tu k ró tko te rmi 
nowego nie uległa wyraźniejszemu po
większeniu. K redy ty k ró tko terminowe 

banków pańs twowych na cele gospo
darcze wynoszą obecnie 600 ml l jon. zł . 
i tyleż mniej więcej wynos i ł y w roku 
1930. Wyda tny więc przyrost wk ładów 
do Instytucj i państwowych nie przyczy
ni ł się do wzmożenia działalności k redy
towe j tych Instytucj i . Życ ie gospodar
cze nie doznało Z tej strony bezpośred
niego bodźca. 

Jak już stwierdzi l iśmy, w k ł a d y i lo
katy w bankach p rywa tnych 6ą dziś 
niższe niż w roku 1930 o około 600 
mil jon. zł. Jednocześnie k redy ty zagra
niczne banków p rywa tnych zmniejszy
ł y się od roku 1930 o drugie pół mil iar
da z ło tych. Zmniejszyło się również o 
jakieś 100 mil ion, zł . redyskonto ban
ków p rywa tnych w państwowych it isty 
łucjach k redy towych . Oczywiście tak 
poważne zmniejszenie się omawianych 
pozycj i , będących jednym z wyda tnych 
źródeł działalności, k redy towe j banko
wości p rywatne j nie mogło pozostać bez 
w p ł y w u na rozmiary k redy tów udzie-
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Zniżka notowań bawełny 
po ogłoszeniu danych o rekordowych zbiorach surowca 

rocznej kampanii około 45 mil ionami bel, 
a wlec Ilością wy ją t kowo wie lka. 

Według przytaczanych Iuż przez nas 
danych, światowa konsumcja bawełny 
w r. ub. wynosi ła 31 mil ionów bel, za
tem rozpiętość między podażą a popy
tem nietylko nie zmalała lecz wzrosła. 

Oczywiście, ogłoszenie danych, 
stwierdzających wy ją tkowo duże zbio
ry bawełny pół i ioci io-amerykatiskiej po
głębiło tendencję zniżkowa, trwalącą od 
szeregu tygodni na (Hełdach bawełnia
nych, przynosząc znźke od 30 k i lku do 
40 k i lku punktów. Np Nowy Jork loco 
notował w dn. 7 b. m. 11.24. a W dniu 9 
b. m. — 10.82 (—42), na styczeń 7 b. t l i . 
— 10.79, 9 b. m. — 10.41 (—38). I t. d. 
W dniu wczorajszym tendencja nadal 
by ła słaba, obniżając notowania o dal
sze 6—8 punktów. 

Ponieważ narazle nie ma danych, 
niesie zapewne również kilkanaście m i - - k tó re by uzasadniały poprawę notowań, 
l»onów bel (dokładnych danych jeszcze] przewidywać należy. Iż obecna tendeii-

Omawiając przed niespełna tygod 
nlem sytuację na świa towych rynkach 
surowca bawełnianego, podaliśmy, «ż 
w r. bież. spodziewane sa w Stanach 
Zjednoczonych wy ją t kowo duże zbiory 
bawełny , które, według prowizorycz
nych obliczeń, wynieść w inny 15 do 16 
mil ionów bel. W ki lka dni później cy
f r y nasze potwierdzi ł raport waszyng
tońskiego departamentu roln ictwa, usta
lający tegoroczną produkcje bawełny w 
Stanach Zjednoczonych na 15.593.000 
bel. .jest to zblóf największy od roku 
1931 1 większy o 2 do 4 mi l ionów bel od 
zb iorów na przestrzeni ostatnich lat pa
ru. 

ponieważ światowe zapasy bawełny 
na dzień 1 sierpnia b. r. wynos i ł y 13 mi
l ionów bel, produkcja w Ameryce Po
łudniowej, Egipcie I pozostałych k ra
jach, poza Stanami Zjednoczonymi, w y -

nie maA przyjąć należy, iż rynek su 
r o w c o w y rozporządzać będzie w tego 

cja nadal kształ tować sie będzie zniż-
kowo. 

Przemysł zarobkowy wnosi sprzeciw 
przeciwko orzeczeniu komisji arbitrażowej. — O zwyżkę cen 

w produkcji zarobkowej 
Odbyło się ogólne zebranie Z w . 

Przemysłu Zarobkowego wo j . łódzkie
go, na k tó r ym uchwalono wnieść sprze
c iw przeciwko orzeczeniu komisj i arbi
t rażowej w sprawie płac roboczych. 

Sprzeciw swój przemysł zarobkowy 
modyf ikuje następującymi względami: 

1) Zniesienie obowiązujących dotych 
czas 3-procentowych opustów dla prze
mys łu zarobkowego spowodowało pod
niesienie faktycznych płac nie o 10 le^z 
o 13 proc. Ponieważ według wy l iczeń 
przemysłu zarobkowego — płace sta
nowią w t ym przemyśle 60"do 70 proc: 
kosztów produkcj i , obecna zwyżka płac 
podnosi wspomniane koszty o 9 do 10 
proc. 

2) Pominięcie różnicy między prze
mysłem pracującym na własny rachu
nek I przemysłem zarobkowym w Ło 
dzi, gdy natomiast na prowinc j i różnice 
te zostały utrzymane. 

3) Nadmierna — zdaniem zaintereso
w a n e g o przemysłu — zwyżka płac w 
tkactwie sztuczno-jedwabnym. 

Zdaje się nic ulegać wątpl iwości , iż 
Min is terstwo sprzeciwów nie uwzględ
n i , to też w omówionym wystąpieniu 
przemysłowi zarobkowemu chodziło 
raczej o wysunięcie swoich postulatów 
ną przyszłość, t. j . wówczas, kiedy o-
rzeczenio komisj i arbi t rażowej wygaś
nie, a więc w r. 1-938. 

Przemysł zarobkowy zdaje sobie z 
tego sprawę i-szuka obecnie sposobów 
przystosowania się do nowych wariin> 
ków, przede wszystk im zaś rozpoczyna 
.'keję w sprawie związania nakładców 
i n o w y m poziomem płac, ustalonych 
przez orzeczenie. 

Zdaniem zainteresowanego przemy
słu ceny zarobkowców powinny się pod 
nieść w granicach do 10 proc. 

I m konkurent włókiennictwa e i i r o p i e g o 
Szybki rozwój przemysłu tekstylnego w Indiach francuskich 

Produkcja włókiennicza, zwłaszcza 
I zainteresowana w eksporcie do koloni i 

lanych przez oanKi prywatne życ iu g o - ; f r a n c u s k i c h i s p o t k a ł a na nowego, wca-
spodarczemu. Działalność ta doznała 
też od roku 1930 znacznego uszczerb
ku . Rozmiary k redy tów, udzielonych 
przez banki prywatne życiu gospodar
czemu są dziś o .1 mi l iard z ło tych niż
sze niż w roku 1930. Co znaczy ta suma 
dla naszego życia gospodarczego —• nje 
trzeba wyjaśniać. O Ile więc uwzględ
nimy nawet, że ceny na rynku wewnę
t rznym są dziś Jeszcze naogół niższe 
niż w roku 1930, przyjść należy do 
wniosku, że nasilenie rynku kredytem 
przedstawia się obecnie gorzej niż w ro
ku 1930, albowiem pomijając cały sze
reg innych okoliczności,' Jak np. różnice 
w kierunku koniunktury wówczas a o-
bccnle i t. d. Już ten ty lko prosty fakt, 
że sumy przeznaczone przez banki p ry 
watne na cele gospodarcze są dziś o 40 
proc. niższe niż w roku 1930, p rzy nie
zmienionych rozmiarach k redy tów ban
ków państwowych—musia ł wp łynąć na 
zmniejszenie dop ływu k redy tów na r y 
nek. 

Nakreślony wyże j stan rzeczy po
woduje wzmożony nacisk gospodarki 
p rywatne j na wo lny fynek k redy towy . 
Czy rozmiary kapi ta łów operujących na 
t y m rynku są dziś wyższe niż w roku 
1930? Na pytanie to. mimo braku odpo
wiednich danych cy f rowych można od
powiedzieć ty lko negatywnie, nie ulega 
bowloin żadnej wątpl iwości , źe. p ł yn 
ność wolnego rynku kapitałowego ule
gła* na przestrzeni ostatnich lat k i lku 
wyraźnemu uszczupleniu. Znaczne za-
srby p łynnych do n iedawna'kap i ta łów 
zostały ulokowane w inwestycjach, po
ważne sumy odpłynęły zagranicę, w ie

le już poważnego konkurenta w posta< 
ci szybko rozwijającego się przemysłu 
włókiennlcezgo Iudochin oraz Indi i f ran
cuskich. Szczególnie te ostatnie (Pon-
dishery) nabierają w tej dziedzinie co
raz większego znaczenia, stając się oś
rodkiem francusko-indyjskiego przemy
słu tekstylnego. 

Już dzisiaj rodzimy przemysł ba
wełn iany w Indochinach pok rywa w ięk
szą część zapotrzebowania tamtejsze
go rynku wewnętrznego (21 mi l ionów 
mieszkańców), co więcej zaczyna stop
niowo eksportować do francuskich ko
lonii afrykańskich. Po raz pierwszy ba
wełniane towary , wyprodukowane w 
Indochinach 1 w Pondishery po jaw i ł y 
się na rynkach koloni i francuskich w 
Afryce w r. 1936 i uporały się bardzo 

gładko z konkurencją francuskiego prze 
mysłu bawełnianego, 

Główną przyczyną przewagi prze
mysłu indochlńskicgo bawełnianego 
nad przemysłem bawełn ianym kra jów 
europejskich jest tania siła roboczą, 
brak jakichkolwiek świadczeń społecz
nych oraz dostateczna ilość kra jowej 
bawełny. Wymien ić również należy 
jako przyczynę szybkiego rozwoju tam
tejszego przemysłu włókienniczego, w y 
datną poprawę sytuacji gospodarczej In -
dochin francuskich dzięki silnemu zwięk 
lżeniu eksportu a r t yku łów miejscowej 
produkcj i rolnej, głównie ryżu 1 kuku
rydzy. 

Zaznaczyć wreszcie należy, że za
kłady włókiennicze w Indochinach nie 
stanowią f i l i i francuskiego przemysłu 
włókienniczego, ale że są zakładane 
przez tubylców*. 

Ankieta w sprawie chałupniczej 
U b e i p i e c z a l n i S p o ł e c z n e ! 

W związku z prowadzonymi przez Min. 
Opieki Społeczne] I czynniki gospodarcze bada
niami problemu chałupniczego, Ubezpleozalulu 
Społeczna w Łodzi rozpisała wśród tutelszycli 
organlzacyj gospodarczych ankiety, macica u-
gtallć prawne I materialne położenie chałupni
ków łódzkich. 

Ankieta zawiera następujące pytania\ Ij^la 

kich zawodów szewców, krawców I t, p. cha
łupnictwa zatrudniała członkowie Związku, 2) 
w jakich okresach 1 przez Ile tygodni trwa se
zon pełnego zatrudnienia I oddzielnie niepełnego 
zatrudnienia w clqgu roku kalendarzowego W 
każdym dziale chałupnictwa oddzielnie, 3) Jakie 
sn zarobki tygodniowe chałupnictwa w gotów
ce I natiirnllnch łącznic. 

lo ini l ionowc wreszcie k w o t y zostały 
złożone, do banków w formie wk ładów. 

Znaczne zmniejszenie się rozmiarów 
kredytu, jakie gospodarka prywatna o-
t r zymywa ła z dwóch źródeł: od. banko
wości i na rynku p r ywa tnym stwarzają 

zrozumiałą i w y r a i n ą ciasnotę kapita
łową pro t idckjhdui i l i iacinfwyi i tezg 
łową produkcji I handlu, co ule pozo
staje bez odpowiedniego w p ł y w u na 
rozwój koniunktur. 

Dział gospodarczy — tel- 211 -6&. 

Kurs przelsczenio^ 
fotach 

kakli'** Bruk: 

złoty-korona M & A ^ £r 

Wskutek przesunięć kursów J^JJ 427, 
l .* fr r ych walut w stosunku do funta ̂ ffilf* » i , 

sklego, ustalono w Danii nowe *fl K% ^igi 
przel iczeniowe. Poza funtem a i i t f j ^ Knl 
na dotychczasowym poziomic " " i y e * 
je Się korona norweska, s z e w ^ ) J n« £ 
czeska. Kurs franka francuskie*? il,

 n l e , n

>e 
100 Ir-3 st z 21,50 do 17,20 koron za 

przel iczeniowy złotego us ta l
0 1

" 
na 86 kor, za 100 zł. 

104.180 wrzecie
1 1 

w Czechosłowacji M 

Ola 
a akc 

al 

fc%K 
ł,

d

°kona: 
Na dzień 1 stycznia r. b. f » o ^ 

było na terenie Czechosłowacji ' j j p , ^ ^ 
wrzecion wobec 104.591 w r. 

NSe kurcząca się w^j f "CyJ. PRO 

S M a t a C l 

W Anglii prowadzone sa ostatnio -• J 
wcłi» ' ' czenla, zmlerzałace do zabezpiecz. wc'"J|j fil. J""- poż. j 

kurczeniem się. Badania tego rodzaju .ji^e L,̂ emski Kurczeniem się. nauania iegu ~. pj'u t ju, *RI 

nowla nowośó, obecno Jednak z a s ł u g u j ( ^ aranto 

S-

rn^M^ll 61.75 clalna uwagg z tego względu, że 
prowadzenie tych doświadczeń nabył 
angielskie firmy wełniane, Jak up-
Lelce9terze, Turnbulls w Harvlck, J- ' 
Callum w Palsley, Flctchcr et Co. 
Iax 1 t. d. 

Dotychczas wełna była podda*""' , «ovj£0raiizyi 
1 rozozynu ehloru. w rezultacie l * 0 - j „po* V P°*-

G1E1 

laniu rozczynu 
procesu otrzymywaliśmy tkaninę 
osłabiona, 

Obecne doświadczenia I prace 
* 7 V i r 

Poż. 

zastosowaniu w procesie zapobiega-^,(1 lóDz^ 
czenlu się tkaniny wełnianej słabego 
siarko wo-chlorowego. 

ma być okolic*^ 

C > s z y m 

proces ten nie odbija się szkodliwie « a 

i tkaninie wełnianej. 

Praca portu gdyńsK1 

W czasie od 26 lipca do i-go sl«rp»'» ^PlCĄ, n 

statków w porcie gdyńskim wyniósł ° ^ ' , | T l J RNłEju 
ednostek o łącznej pojemności 264.485 r JL 

go weszło 123 statki o pojemnie! l J * ^ 'ska 
*erv 

ła.?°w z 

go weszło u* staiKi o pojemnu»w ilffl,'L-. 
wyszło 117 statków o pojemności 127.59* H> ^ e r w a 
derk polska zajęła pierwsze miejsce. 

Ogólny przeładunek towarów W ^Jj^ltO^}, 
okresie wyniósł 180.871,9 ton z cłei°.Vgt, 
no 35.388,5 ton | taladowano 145.483,4 

1 ó.Q*er 

Zwyżka cen t r z ^ ^ S f e 
I połowi* ^ °l«ką 

zwyżka een na krajowym 
tiwala przez caty mleslą-c Upiec, wy^0 J «iit8(1 Stosu,, 

większe nasilenie W ostatnich dniach ^ ̂  ^30 r 
ca. Stlna tendencja zwyżkowa w o»t««' ć ^ 
lipca była powszechna lak co do i^u^0 J*|Jl 3., 

a 

ramai 

pca była powszechna tak co oo ga-_ y (--*w a 

a, jak i zasięgu terenoweg-o. Stosunk0 J % y u m f U j 
lej zwyżkował w eenl. dobry ^ . ^ ^ C i " 

ru 
n|e{ i»JUl|)™«l TT WtiUlC UV> 
Dzlelnlcowo najwydatnlej przejawiła «' 
w województwach zachodnich. 

Koniec lipca , sierpień sa w ?oU»j\ K^lyQ] 

okresem sezonowej zwyżki cen, wy** ./ JTąj ^ Z W y c 

wstnymanlem się rolników od poda*7> M ^Slę , 
wonym pracę przy żniwach, W ̂  \ ^r$£ 
iwyżka Jest silniejsza nil rok tem"' ' j ^ E u w i \ *'a, 
tłumaczyć gorszym urodzajem P " 8 * ^ ^ ^ l̂ j t̂ JrHltm"̂  
na wysuwanie wniosków co do k o U ^ y d ' l j 

st6w' 
• 1T 

r1', 
ł I 

cen | podaży w okresie pożniwnym, ' j ^ * . 
że dla kształtowania tlę cen trzody e * g / 
cydujące znaczenie będzie mleć d o p ^ ł 

kartofli, stanowiących u nas pods'»w 

dla trzody chlewne). 

Postępowanie uWa*̂  
Do wydz ia łu handlowe? 0 ^r in

gowego w Łodzi wpłynęło f° r„ rcl« r|i 
my „Bracia Al. 1 I. Pat" o ° $ % \ \ $ 
stępowania układowego. " ° t uf' 
rozpatrzone będzie na jedne' 
szych sesyj sądu handlowe* 0 , J 

e K < 

te 

Czechosłowacki 
Kwiatów sztuce . - K 
Eksport kwiatów sztuczny*" ^ 1,. r',„|f 

wacjł wykazuje w pierwszej P°'° * t 
dzo poważny wzrost. Artyku' u * r„ii f j j 
zlono za 32 miliony 380 łysle"' ^f, <• J 
w porównaniu z pierwsza p n i 0 * ! l

 tf

 c* 
cza prawie dwukrotny wzrost '° 
(16 milionów 300 tysięcy k. ciii 

Cs ;s*oni 
1 

Głównymi odbiorcami iy c l ' " j f " 
Stany Zjednoczone A. P. i w , c 

tef«a«te 
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C E N 

i s i tis2vm Warszawa, 10 sierpnia. 
'» t«nH» z e b r a n i u giełdy pieniężnej w 

,- °brota7ł.nc|? d , a d e w i z b v ' a "trzyma
ły ty, R r „ ! . n l , e d u ż y c n - Notowano: Am-
;'be| S , 0

r ^ S c ' a 89.15, Londyn 26.39, N. 
ta*8 I36in ' 7

P a r y ż 1 9 - 8 8 - P r a K a 1 8 - 4 4 -
"e a nî  Zurych 121.50. Tranzakcje 

d u " 9 • Ś 1 "•67 Ł o t o w a n e : Nowy Jork 5.29. Hel-
leniów ""Sr*!* ' 5 ? 7 n , k

 P o l s k i p' a c i ł 2 3 d o l a r y " a-
. <nrita *4 Sie 297', k a P a dyiskie 5.26.50. floreny 

do fun» ł j i I J i j i u..1'.'fanki francuskie 19.81, szwaj-
I U N O W « » J *30, belgijskie 88.90, funty angiel-

" N M I E '31.90. S ' e
 1.7. duńskie 117.25 nor. 

szwedzkie 135.45, liry włoskie 
austriackie 98.50. marki fiński 

niemieckie 133, niemieckie srebrn 

Z Ł O M I E u ' j>[ 

A - S , Z 6 T N S F Ł ^ k i ni.iu.str?ackle S ncuskiejf" • 
za 100 łr 
ustaleń* 

•wacjl » a b " b - « 
r. b. cni 

w r. 

lak np. 

er „t Co. 

: C JE. Dla a k cy j tendencja nadal 
*i*ks7vpu c y l . B a n k u Polskiego 1 Żyra 
'DLIL ! . * y c n Obmtńw RLNLFNNANN ALRRLSR 

mocna, 
r Eli 

S F 0 1 & n C 1 , o o r o t 6 w dokonano A K C J A M I ] 

?°>. W.-i , o t o w a n o : B A N K Polski 106.50 
>. N O R G F I 6 1 J 3 . 2 S ( -25) , Lilpopy 50.7* 

W Su, 2 8 ^ 2 - 7 5 ( ~ 2 S ) - Staracno-39 (plus 50) 
»• nie notowane: Modrze-

M , - ^ - 6 . l - 6 3 , Rudzki 6.25. za Cu-
za Ostrowiec chciano 

S y c h ^OCENTOWE. w 

•V 
poi 

W lipcu wywiez iono z okręgu biel
skiego ogółem 104.834 kg . w y r o b ó w 
włókienniczych na sume 659,066 zł., wo 
bec 87.474 kg. wartości 429.156 zł! w 
czerwcu r. b. Eksport wlec podniósł sie 
w lipcu zarówno pod względem Ilości 
lak 1 wartości bardzo wydatnie. 

W y w ó z poszczególnych gatunków 
w l ipcu r. b. przedstawiał sie w złotych 
następująco (w nawiasach cy f r y z czer
wca r. b,): tkaniny wełniane 246.185 
(108.676), tkaniny .bawełniane na biel iz

nę 32.679 (5.514), stożki i kapelusze we ł 
nteme 150.524 (132.484), szpagat i przę
dza konopna 12.157 (36.834), przędza 
Lniana 133.070 (93.787), tkaniny lniane 
35.222 (34.801), płótno żaglowe 42.805 
(11.007), wo rk i jutowe i inne tkaniny ju 
towe 2.914 (6.053), odpadki konopne 
lniane 3.510. 

Wciągu pierwszych siedmiu miesię 
cy r. b. wywiez iono z okręgu bielskie
go ogółem 545.426 kg. wyrobów włó 
klenniczych na sumę 3.125.318 zł. 

i pół proc. wewn 
faHE?' H . 'VT w A n o : 3-Proc inwest. I . em. 

ostało W, J 50) , 68.38 (plus 38), seria I I . em.l 
rnlecz. wcłn> r, X , L / 0 5 , konsolid. 58-58.13, 4 i półl 
„rodzalu Ki1 2 l e „ L P a f t s t w ( W a 57-57.25. 4 1 pól 

K Z A S , U 8 H L C H S u B ? " L ° * S . n e 7 0 - 5-oroc. L . Z. W-wy 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 
miasta Łodzi 

podaje do powszechnej wiadomości, ie niżej wyszczególnione nieruchomości w Łodzi poło 
żone, obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty wraz z zaległościami, wysta 
wionę zostały na sprzedaż przez publiczna licytację, odbywać sie mające o godz. 11-ej z 
rana przed niżej wymienionymi notariuszami przy Wydziale Hipotecznym Sądu Okręgowego 
w Lodzi. 

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują się w księgach hipotecznych odpowie 
dnich nieruchomości oraz w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi i tamże prze
glądane być mogą. 

W razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż odbędzie 
?le dnia następnego 

L^u 6 ? 7 « 0 W a n e 7 0 - 5 -Df ° c - L. Z. W-w 
du,' że " c * j fSi ie° ' ^H 5 2 - Tranzakcje dokonane 
eń nabyła c X «delnk| D r o c - fin™-« 

Nr. Nr. 
hipoteczny 
nierucho przy ulicy Yadlum 

Licytacja roz
pocznie się od przed notarjuszem Dnia 

mości sumy 

Notowania [bawełny 
z dnia 9 sierpnia 1937 r. 

NOWY YORK. Loco 10.82, sierpień 10.32, 
wrzesień 10.37, październik 10.42, listopad 10.40, 
grudzień 10.37—38, styczeń 10.41, luty 10.45, ma
rzec 10.50—51, kwiecień 10.58, maj 10.53, czer
wiec 10.54, lipiec 10.56. 

NOWY ORLEAN. Loco 10.76, październik — 
10.41, grudzień 10.43—44, styczeń 10.47, marzec 
10.57, maj 10.58, lipiec 10.59. 

LIVERPOOL. Loco 6.19, sierpień 5.77, wrze
sień 5.77, październik 5.79, listopad 5.78, grudzień 
5.79, styczeń 5.82, luty 5.84, marzec 5.86, kwie
cień 5.88, maj 5.90, czerwiec 5.90, lipiec 5.91, sier
pień 5.90, październik 5.89. 

GIZA. Loco 8.66, sierpień 7.97, wrzesień 7.97, 
październik 7.74, listopad 7.77, grudzień 7.79, sty
czeń 7.91, luty 8.01, marzec 8.01, kwiecień 8 09, 
maj 8.09, czerwiec 8.11, lipiec 8.11, sierpień 8.11. 

EGIPSKA. Loco 9.50, wrzesień 8.98. 
UPPER. Loco 8.84, wrzesień 7.68, październik 

7.28, listopad 6.98, styczeń 6.97, marzec 6.699, maj 
7.01, lipiec 7.04. 

BREMA. Loco 13.52, październik 11.40, gru
dzień 11.35, styczeń 11.42, marzec 11.71, maj 11.79, 
lipiec 11.82. 

ALEKSANDRIA (SakkelaUdis). Listopad 17.24, 
styczeń 17.27, marzec 17.28. 

GIZA. Listopad 15.28, styczeń 15.41, marzec 
15.69. 

ASHMOUNI. Sierpień 13.62, październik 12.82, 
(?rudzień 12.83. luty 12.90, kwiecień 12.97. 

»«;"«nk] K f i ' P , r o c ' konwersyjna 60.50—61, 
\Vo!' ( ,I',5550. S

K

 N ^ 5 0 R 5 9 '
 4 1 P 6 1 p™. L . Z. M . 

i i i UNc. I S6, L Z- m- W-wy stare 63.75] 
irVlCk, J- * Z. m T „ U L ! . , cn Vnm T*A* 1933 r o t a H J S . 5".p"roc 

Lublina 50—50.25, 5-proc. 
L. Z. 

, 0 w» S2-I'i5o 

witacie 19°' ̂  „ Po*. , inwestycyjna I-e) em. 68.75-
minę dość l ° >o c . y c y i n a II-ej em. 68.25—68.00, 

ul i, j^ina d, ?« w««>zna 57.25-57.00, poi.| 
, „ nolO**1', MJoWeVftUb 58.75-58.25, poż. konsoli-

p r a c e po i j n, S B . 2 5 s ^ ? v 
.pobiega^ ,i l o r f e ujwynuna. 
I słabego > " j *v

A

m

GIĘŁDA ZBOŻOWA 
d !t.SfcwLm " ^ a n i u łódzkiej giełdy zbo-

t t̂ llcZU ĵ 5, 2 9-75 ^! notcwMio: żyto 23:75—24.00, 
,yć okolic* ^ 3^30.00, j W z m i e j 19.50_20.50, owies1 

skodllwle "» | ?r,,1 Żytnia razowa 27.50, mąka| 
* 3 4 5 0 - 3 5 . 5 0 . Reszta notowań bez1 

683-a 
785 

1442 
2442 

[64-b rós. d 
64-aa 

395 
534 ros. b 
796-1 
806-1 
826-a 
908-d-b 
975 

1054-k 
1088 
1501-R-c 
2028 
767 
364-b . 

926-a/927a 

dyński 

Wólczańskiej 
Piotrkowskiej 
Kilińskiego 
ZagalnikoweJ 
Drewnowskiej 
Cmentarnej 
Pomorskiej 
Długosza 
28 P. Strzelc. Kaniowsk. 
28 P. Strzelc. Kaniowsk 
Zamenhofa 
Nawrot 
Przędzalnianej 
Łomżyńskiej 
Kilińskiego 
6-go Sierpnia 
SrebrzyńskleJ 
Piotrkowskiej 
Dr. Sterlinga 
Senatorskiej 

12.000 
46.540 
29.160 
8.700 

840 
3.900 
3.120 

13.320 
20.000 
8.480 

10.960 
7.000 
7.920 

14.880 
18.100 
1.600 
2.200 

43.640 
4.720 

73.800 

90.000 
349.050 
218.700 
65.250 
6.300 

29.250 
23.400 
99.900 

150.000 
63.600 
82.200 
52.500 
59.400 

111.600 
135.750 

12.000 
16.500 

327.300 
35.400 

553.500 

H. Klesem 
P. Lewiecklm 
K.Okszą-Strzeleckim 
Sz. Tuleckim 
J. Zaborowskim 
S. Baranowskim 
A. Rzewsklm 
K. Okszą-Strzeleckmi 
R. Wodzińskim 
J Zaborowskim 
S. Baranowskim 
H. Klesem 
P. Lewleckim 
A. Rżewskim 
K. Okszą-Strzelecklm 
B. Witkowskim 
R. Wodzińskim 
P. Lewlf.ckim 
K. Okszr.-Strzeleckim 
J. Zaborowskim 

1937 
15 listopada 

'6 listopada 

17 listopada 

18 listopada 
10 grudnia 
29 grudnia 

go sierp ols1 

Oli 
K?!Ma szachowa 

wyniósł 

ścł 127 
nleisce> 
,rów y o n , i l 

t czego * f 
145.483,4 to" 

T U ?NiEm J!?OWADZI ' 
X X 1 E J U SZACHOWYM W SZTOK 

°' ̂ f ^ r ^ Z M o L * zosta, 
% St!>nów V}y, p r z y stan'e 2 1 pół do pól 
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d n < >.C 2O"ych Partia Naidorf 
, A ; u 2 , a k o ń C 2 v i ! , w . n i e c o * o r s z e i p o z y c ) l d , a 

Pn h^er ^ nierozegraną, natomiast 

3lsv d z i e' e dotychczasowych spotkań 
in," ramaA • S A - Pierwsze z nich, ro. 
928

 a ,nach amatorskiej olimpiady 
ŁI« '* I ) R 7 I R « ! « « Ł -

M°6l k * 
polowie { { , P o , s 

wyk*"11'!* J»'r ̂  i i g i t e t o zwycięstwo 'drużynie 
j AL K*V> ,A f \r 93n " , następne dwa — w d n l 8 N f l l c l > V & wy0

n l l f

r; ' dradze 1931 r. - zakoń-
y, ostało'^ , ^ z , e / " W e m nierozstrzygniętym. Na 

en, 
d 
W 

k tem« 

• W przerwanej partii Kash-
•'ka^agę a n P ' e r w s z y Posiada nie-

^"•"•" i^fJi i ." 1 5 * k T 1 " nierozstrzygniętym. Ni 
do tfat«Bk V hi , ! f y\v a ,°] k estone 1933 r. drużyna pol 
cin.UNKO^ 0 j Hi^timfuit11; n a olimpiadzie warszawsktej 
S , «af fi Amerykanie, wprawdzie w nie 

fV , 0 W * . ć 5«,bC?ukue21 P Q l d o 11 Pól. A więc w o. 
. . . .wi ła « Ł.«TU,, ^ Stany Zjednoczone małą o 2 

przy przewadze 2—2 i pół 

* P ! ! ' J O V ' J i f e L I E S Z I« C , J sPotkanlach Czechosłowacja 
^ ! i p ^ ft, *eleW ż y , a Finlandie1 w stosunku 

podaiT- Ut A w K ' e 4:0. W spotkaniu Holandii z 
" J.l«i' \ ^ r w s , , n y m Pfzez drużynę węgierska 

< X& Euwa I 3, olimpiadzie porażkę mistrz 
, iiJ \ 11 * sen«, o d Lilienthala, co wywołało 
1 ^^Ntha a c i «: 25-letnl arcymistrz wę 

V^)M6 W ' n a l e * y do nielicznych w świe 
W "ad' r °2acych się poszczycić zwy 
* t, ^ l $ t r , , a i J a b l a n c a . Flohrem i innym 

lrI°d/nOT«'0 O tfSizL r u n d z ł e Polska pokonała Bel-a°2trt s t o s u n k « 2 i pól do 1 i pól 
»d«t»*p b,?in n' n a ' cży uznać za niedostateczny 

^„SheiKi a b o ś ć Przeciwnika. Dr Tarta-
ł»r'DJU mern zakończyli partię na re

ki >n, Am! n? a n niespodziewanie przegrał 
> yydełviPL^Kfał z Baertem, a Rege-
«,v>iki r D e 'osse'a. 

j C W : v j w nawiasach liczba party! tiie-
I B

CJa 4:o ' f f h y ~ Norwegia 3:1, Litwa 
Pkt P 5 ł - Finlandia - Dania 2 i pól 

5~wecia - Irlandia 2 1 pól do 
l a — Stany Zjednoczone pół 
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Łódź, dnia 14 lipca 1937 r. D»,«EKCJA T-WA KREDYTOWEGO 
M. LODZI. 

SPROSTOWANIE. „Niniejszym prostuje się niedokładność jaka zakradła się do ogłoszeń 
: t - w a ^ r M ' ; n i . Łodzi żdt i . 21 lipca i 1-go sisrpnia rb„ a mianowicie nr. nip. przy ulicy 6-go 
Sierpnia winien być 1501-R-c, a nie nr. 1501 r-c, Jak mylnie wydrukowano'\ 

r 
u 
a 
u 

i„-Wia"?2, ' /R 6 ' do' pół (l)pkt., Jugo-

na czele turnieju zna-
l > k n ń c l f t

y n a p o , s k a . k ' 6 ra ma 35 pkt. 
V N N nar?,";1 n a r t i « - D a ' e i ida ( W na-
• N O I '

 3 3 I ha.1 "A e d o k ończonych): Stany 
A ^ i i 3 , P 6 1 W pkt.. Holandia 32 (3), 

1 Pól pkf., Estonia 31 (1) p. 

be-
l^Ht^kiej n c eo przeciwnika w drużynie 

^^ a U c ia) aV e i l 0 r n e , i a lna Vera Menczvk 
A1.* DkT 5 r a ' a 9 " t a z , r z e d " P a r t i « V f i ( U S A R « D A

 e i i d a Benini (Wiochy) 
r l*«ka i A Flerow-Bułhama 4 ! 

1 ar Hermanorwa po 4 pkt. I 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza prze

targ nieograniczony na przewóz 1200 m ' 
żw i ru . 

Warunk i ogólne, wzór oferty i umo
w y otrzymać można po uprzednim wp ła 
ceniu do kasy Wydz ia łu zł. 3.—, w W y 
dziale Technicznym, Plac Wolności Nr. 
14, pokój 34, w referacie gospodarczym 
Oddziału Drogowego w godzinach od 
10 do 12. 

Ofer ty z oznaczeniem ceny jednost
kowej przewozu składać należy w W y 
dziale Technicznym, pokój Nr. 44 do 
dnia 14 sierpnia 1937 roku do godz. 12 
w kopertach podwójnych zamkniętych 
i zalakowanych z napisem: „Ofer ta do 
przetargu na przewóz ż w i r u " . 

Koperta zewnętrzna winna zawierać 
dowód złożenia wadium do depozytu 
Zarządu Miejskiego oraz drugą kopertę, 
zawierającą ofertę, podpisane warunk i 
ogólne i wzór umowy. 

Wad ium w wysokości 3% od ofero
wanej, sumy może być złożone w go
tówce lub w wartościach, wymien io 
nych w warunkach ogólnych przetargu, 
wadium w walorach winno być złożone 
przynajmniej na 1 dzień przed przetar
giem. 

Ofer.ty mogą być składane ty lko na 
całość przewozu t j . na 1200 m s . 

Otwarc ie ofert nastąpi dnia 14 sierp
nia 1937 roku o godz. 12.15, w pokoju 
Nr. 2% 

Zarząd Miejski zastrzega sobie pra
wo wybo ru oferenta, prawo powierze
nia ty lko częściowego przewozu, jak 
również prawo odrzucenia wszystk ich 
ofert. Ofer ty nieodpowiadające warun 
kom przetargu, lub złożone po terminie, 
rozpatrywane nie będą. 

Zaznacza się, że na kopercie zew
nętrznej nie może być ujawnione na
zwisko oferenta. 

Łódź, dn. 10 sierpnia 1937 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi . 

i 

• 

Do akt Nr. Km 437/37 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja 11 na zasadzie art 
602 K. P. C. ogłasza, żo w dniu 19-go 
sierpnia 1V7 r. o godz. 12 w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej nr. 80 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia
nowicie: 10-ciu krosien tkackich osza 
cowanych na łączną sumę zł. 1800.— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże] 
oznaczonym, 

Łódź, dnia 30 lipca 1937 r. 
Komornik: ( - ) M. LIPIŃSKI. 

Sprawa Leopolda Schmidta i inn., 
p-ko f. „Chęciński i Kaluszyner". 

Dział oficjalny ŁOZPN 

Komunikat Zarządu Nr. 37 
z dnia 8 sierpnia 1937 roku 
Podaje się do wiadomości zmianę przepisów 

gry w piłkę nofcną, ustaloną przez F . I . F . A . 
Do art. 1. pkt. g. wstawić w zdaniu pierwszym 

zamiast: 368 do 425 gr. (13 do 15 uncji) — 
„396 do 453 gr. (14 do 16 uncji". 

Do art. 1. pkt. f. dodać na końcu zdanie: 
„z punktu karnego należy wykreślić luk o 
promieniu 9.15 mtr., biegnący na zewnątrz 
pola karnego" (dotyczy zakreślenia kranie, 
po za którymi znajdować się winni gracze 
w chwili wykonania rzutu karnego). 

Do art. 5... skreślić zdanie drugie.i wstawić no
we o następującym brzmieniu: „w momencie 
wrzucania piłki musi gracz stać na obu sto
pach, zwrócony twarzą do boiska, przy 
czym części obu stóp muszą się znajdować 
bądź na linii bocznej, bądź po za nią. Gracz 
musi wrzucić pitkę obiema rękami ponad 
głową w dowolnym kierunku, po czym pił
ka jest odrazu w grze" (dotyczy sposobu 
wykonania wrzutu z autu bocznego). 

Do art. 7... Decyzja Boardu'u (w naszych prze
pisach wogóle nie ma). — W nowym brzmie
niu: „bramkarzowi nie wolno przy rzucie 
od bramki, względnie przy Jakimkolwiek 
rzucie wolnym, przyznanym drużynie bro
niące] wewnątrz pola karnego, wziąć piłkę 
w ręce, aby wybić Ją następnie w pole. Pit
ka wmna być wykopnięta bezpośrednk) z 
pola bramkowego lub karnego w pole I jeśli 
przy nie wyjdzie poza pole karne należy 
rzut powtórzyć" (dotyczy rzutu od bramki 
oraz wszystkich rzutów wolnych wykony
wanych przez drużynę broniącą na włas
nym polu karnym). 

DoD art. 8... W zdaniu pierwszym pkt. a) do
dać po słowach: „bramkarzowi wolno" — 
słowa: „z wyjątkiem wypadków przewidzia
nych w art. 7 i 10". 

Do art. 10... Zdanie ostatnie — należy dodać na 
końcu zdania: „wszystkie rzuty wolne wy
konywane przez stronę broniącą w obrębie 
pola karnego muszą odpowiadać wymogom 
art 7-go" (zmiany art. 8 i 10 pozostają w 
łączności z decyzją Board'u • jak wyżej ar
tykuł 7). 
art. 12... Pomiędzy zdanie czwarte i piąte 

Do akt Nr. Km 1226/37 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja 11 na zasadzie art. 
602 K. P. C, ogłasza, że w dniu 17-go 
sierpnia 1937 r. o godz. 13 w Łodzi, 
przy ul. Leszno Nr. 45 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia
nowicie: mebli i obrazów, oszacowa
nych na łączną sumę zl. 1080.—, które 
można oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Łódź, dnia 22 lipca 1937 r. 
Komornik: ( - ) M. LIPIŃSKI. 

Sprawa Gertrudy Bornstein, p-ko 
Henr! vel Heinrichowi i Dynie vel Do 
rze Stein. 

• 
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Do akt Nr. Km 1232/37 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 13-go zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Andrzeja 11 na zasadzie art. 
602 K. P. C. ogłasza, że w dniu 17-go 
sierpnia 1937 r. o godz. U w Łodzi, 
przy ul. Al. Koniuszki_53 odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości a mia
nowicie: zegara, kredensu, stołu, ra 
dioaparatu, 6-ciu foteli, kozetki i 2 krze 
setek, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 770.—, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 lipca 1937 r. 
Komornik: ( - ) M. LIPIŃSKI. 

Sprawa f. „Fredk. Huth. & Co", 
p-ko Józefowi Rozenholcowi. 

POKÓJ umeblowany z łazienka dla 
solidnego pana do wynajęcia. P. O. "W. 
6 m. 12 od godz. 9 do 17-eJ, 

Do 
należy wstawić nowe: „można używać pas
ków połączonych z kolkami pod warunkiem, 
że pałki te będą biegły w poprzek całej po
deszwy i że całość będzie odpowiadała ogól
nym postanowieniom tego przepisu. Złączo
ny z kolkami pasek musi być zaokrąglony 
na rogach i nie może zawierać żadnych me
talowych płytek" (dotyczy obuwia graczy). 

Do art. 16... Należy skreślić zdanie ostatnie: 
,.za naruszenie tego przepisu kara jest rzut 
wolny pośredni" (dotyczy wykonania rzutu 
neutralnego — odtąd w razie uderzenia pił
ki przez gracza przed upadkiem piłki na 
ziemię rzut neutralny będzie powtarzany). 

Do art. 17 pkt. b. 2. Winien on otrzymać na
stępujące brzmienie: „bramkarz broniący 
winien stać na linii bramkowej pomiędzy 
słupkami, aż do chwili wykonania rzutu" 
(dotyczy ściślejszego określenia pozycji 
bramkarza w chwili obrony rzutu karnego). 

Powyższe przepisy wchodzą w życie z dniem 
15. VIII . 1937 r. 

Komunikat Wydziału 
Gier 1 Dyscypliny 

Wzywa się przedstawicieli klubów A-kłaso-
wych o przybyole do sekretariatu LOZPN w 
środę, dnia 11 b. m., o godz. 19-e), celem roz
losowania Jesiennej rundy o mistrzostwo klasy 

Na fali rad iów 
RADIOWY KONCERT CHOPINOWSKI 

Koncert chopinowski, dnia 11 sierpnia, t. J. 
w środę nadaje Rozgłośnia Krakowska w wy
konaniu Heleny Landauówny, utalentowanej od
twórczyni utworów Chopina. Artystka wykona 
Balladę F-moll, Nokturn B-moK Valse Brillante 
As-dur, Fantazję impromptu, Etiudę F-dur Etiu-
dę C-moll op. 25 1 Poloneza Cis-moll. 

http://58.75-58.25


1 2 „REPUBLIKA" nr, 219. Środa, 11 sierpnia 1937 r. 

Rokicińska 54 B 
doj. tramw. 10 i 16. 

rzetó wyjazdem na urlop nad morze w gary lub na 
każdy może zaopatrzyć się po tanich cenach w bieliznę damską, męską, dzieci" '^t-j 
wą, chusteczki, do nosa 1 inne materiały. Uskuteczniamy wysyłkę paczek do „a 0n 

— M n a podstawie specjalnej umowy z przedstawicielstwem Z. S. R. R. Informacje 
« 8 » M M M 8 m i M M M M 0 e O I W M t O 8 M « I M W M , W M M l e M I M W M M . t M . . I < t » m M W M « » M M W t l 

C7W^(B<5LU GŁOWY! 

- r z y PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 

DR. MED. 

JAN POLAK 
CtiOROBY WEWNĘTRZNE 

i ALERGICZNE 

ul. Nawrot 7 
1E«„ 154 21 

godz. przyjęć 5—7. 

Gca^me P U D E R 

X l 

DR. 
MFD L NITECKI 

POWRÓCIŁ. 
El^C. CHOKOU SKOKNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁClOWYCrl 
_, ._ , ,__ _ _ _ _ front, I piętro 
N A W R O T 3 2 . Te l . 213-18 

przyjmuje od 8—9.30 rano 
I od 5-30—9 wiecz. 

•W nledz. i święta od 9—12 w pol. 

P L U S K W Y 
wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezyn:ekcyjną 

„Fumisatore - Cinex". Przeprowadzamy dezynfekcje 
mieszkań pod gwarancją gazami D. Q. W. 

Zgłoszenia: 

„ Z A K Ł A D D E Z Y N F E K C Y J N Y " 
Łódź. Al. I Maja 4. teł. 222-60. 

DR. MED. 

. Hammer 
AKUSZER - GINEKOLOG 

przeprowadził się na ul. 
Telef. 

128-39 
(Róg 11-go Listopada) od 3—7. 

O Ł Ł A r f i & P A R Y Ż 

OLJLA 
JEST NATURALNIE ZNOWU 

PIERWSZĄ 1 JEDYNĄ Z POŚRÓD 
REPREZ. BRANŻOWYCH FIRM 
ŚWIATA, KTÓRA WŁAŚCIWE WkADZE 
FRANC. OFICJALNIE UPRAWNIŁY DO 
UDZIAŁU w WYSTAWIE ŚWIATOWEJ 

„OLL A'STO ISKO WYSTAWOWE' 
PAVIUON DE LA SANTE 2<i B 

G d a ń s k ą U 

DR. MED. eewiażsk 
POWRÓCIŁ. 

SpccI. chor. wenerycznych, skórnych 
I seksualnych-

A n d r z e j a 5, t e l . 1 5 9 - 4 0 
Przyjm. od 8—11 rano i od 5—9. 

w niedziele 1 święta 9—12. 

DR. MED. 

SB, Pinczey/ska 
CHOR. KOBIECE 

u l . Gdańska 28, \elSi 
wznowi przyjęcia 1/1X-1937 r. 

godz. przyjęć 4—7. 
Zatw. przez Min. Op. Spot. 

S z k o ł a Kosmetyk! 
przy Instytucie 

S i e n k i e w i c z a 37 S& 
Zapisy ha kursy kosmetyki i masaże 

leczniczego. 
Informacje i bezpłatne programy od 

4—7. 

. HELLER 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁClOWYCrl, 
T r a u g u t t a 8 , t e l . 17^-89 

przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 
w niedziele i święta 10—1. 

KINO 

EUROPA 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 

DZIŚ 
PREMIERA 1 

Film z prawdziwego zdarzenia 
o małych przestępcach wielkiego 

miasta 

H M I W 

5—11 września 1937 
Targi techniczne i gospodarstwa rolnego 

do 12 września. 

Wielkie Tani Srodhowei Europy. 
Wystawcy z 20 państw 
Nabywcy z 72 krajów 

Wiza wjazdowa zbędna! Legitymacja Targów 
i paszport upoważniają do przekroczenia grani
cy austriackiej. Wiza tranzytowa czechosło
wacka niepotrzeUna. Znaczne zniżki przejazdu 
na polskich, niemieckich, czechosłowackich i 
austriackich kolejach oraz na liniach lotniczych. 
Wszelkie informacje oraz legitymacje Targów 

(po zl. 8.—) przez 
WIENER MESSĘ — A.G., WIEN VII . 

oraz przez honorowe przedstawicielstwa 
w Łodzi: Austriacki Konsulat, Gdańska 43 
„ „ Polskie Biuro Podróży „Orbis", Sp. 
„ „ z o. o., ul. Piotrkowska 65 
•• •• Wagons-Lits/Cook S. A., ul. Piotrkow

ska 64 
„ „ -Polskie Towarzystwo Transportu 

Międzynarodowego Schenker i Ska, 
S. A., Piotrkowska 97, 

» „ Dom Ekspedycyjny Leon Finkelstein, 
ul. Nawrot 7. 

s 

X URZĄD SKARBOWY W LODZI Dnia 10 sierpnia 1937 r. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6.1932 r. o po
stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, poz. 580). 
podaje się do ogólnej wiadomości, że dn. 16 sierpnia 1937 r. o godz. 10—16, 
celem uregulowania należności X Urzędu Skarbowego w Łodzi i innych 
wierzycieli, odbędzie się sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 
Freiman Izrael i Blima, Sienkiewicza 22 — meble oszacowane na zl. 850^—, 

termin II , 
Hamer Chil, Sienkiewicza 39 — pianino i kredens 

termin I 
pokojowy zl. 545.—, 

Frydland Jakób, Sienkiewicza 37 — meble, radioaparat, waga dziesiętna, 
zł. 680.—, termin I i II 

W r. gł.: trójka genialnych mło
dych „gwiazdorów" 

Freddie 

B A f ó T O L O M E W 

na wszystkie 
seanse od 

p?zy:ecia 
DR. MED. 

senzweśg 
CHOR. DZIECI 

Piłsudskiego 72, 128-74. 

Garfinkiei Moryc i S-ka, Zagajnikowa 33 — 4 
zl. 2.600.—, termin I, 

Garfinkiei Moryc, Zagajnikowa 33 — biurko, wóz 
rolwagl, wóz meblowy, bryczka, wóz do piwa 
termin I 1 I I , 

Kowalewski Wacław^ Narutowicza 107 
termin II. 
' Naczelnik Urzeędu Skarbowego (—) Z. Gralińskl 

wagony (wozy) meblowe, 

parokonny w deskach, 
wóz do węgla zł. 2.545, 

meble, pianino i radio zł. 1550. 

Kupno 
I sprzedaż 

1 
f 

Xj Przyjmuje od 5 do 8 po pol. [PARCELA, w Głownie, okazyjnie do 
^ H l i i Ł < M b i H i i i i ^ l i t EiH.sprzedania byle zaraz do sprzedania 

F G O l F K O i y S K l I # 1 za 800. - zł. — 1700 in2 z powodu m i - ' ^ j | 0 , 
głego wyjazdu. Wiadomość ul. 28 p, 

8. 
TELEF. 121-23. 

Jackle 

C O O F E 
Mlckey 

R O O N E Y l 
Reż. W. S. Van Dykę 
Film, który nasuwa wiele do my- "i — — — 

. = . . * s ' « ~ Do wynajęcie 
* UMEBLOWANY POKÓJ z wszelkimi 

wygodami, centralne ogrzewanie w 
luksusowym domu dla solidnego pana. 
Dzwonić 167-25 od 10—11 i od 3—5 pp. 

I b 

PRZĘDZALNIA zgrzebna » 
nę-wiik. Oferty sub „Aj»; 

f Lokale . 

3 POKOJE z kuchnią, ^'JU 
wszelkie wygody wyMmoni" J 
wynajęcia, Południowa 42 « 
rza. 

ODDAM 2 umeblowane PfyĄ 
darni, używalnością kuci"1' 
17/12, oglądać 3 - 5 _ P j ^ 

3 - 4 POKOJE z kuchnia. *>*f$\ 
gody, centrum, komfort o 
Wiadomość: tel. 141-02. , 

DO WYNAJĘCIA 5 pokoi i 
wszclkiemi wygodami, s l 

czystym, spokojnym domu. , 
11 Listopada 75, lub t e l \ » ^ -

RÓŻNE mieszkania o n°*El 
wykończeniu już do wynaK 
bowa 10. 

3 POKOJOWE mieszkanie ^ 
wszelkimi wygodami od 1 * jj 
ka do wynajęcia, Cegielnia"' ^ 
domość na miejscu u^M^j 
domu 

tok XV. 

2'ału p 

A i i j j 

?°wala 

POSZUKIWANY (a) uczeń > p i 

kuletnią praktyką do skład" 
go. Oferty składać pod , 
Adinin. Republiki. 

POSZUKIWANA . korespond«?jaPst>ną J 

Drób, 

«toi o b e c 
r}my si, 
Łtv dw 

p » r w s z 

l l<Ow I 

ska 
lub bez, 
niuszki 2, 

POTRZEBNY zdolny * ! u s ^ f I } 
wyrobu osprzętu lotnicze*. 0 f 
chodowego. Zgłoszenia I y p t r | j 
szorzędnych specjalistów: 
morski, Piotrkowska 85. 

U w a g a 

Repub l ikę 
E x p r e s s I l us t rowany 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGA w Teolllowle w Ino-
wtodzu I na Koloniach Letnich obok 

Inowiodza. 

ZAKŁAD fotograficzny L.. Laks, Za
menhofa 29, filia Al. Kośc. 22. Wyko
nuje wszelkie zdięcia lak również do 
paszportów krajowych i zagr. oraz 
wywołanie, kopiowanie I powiększa
nie, Ceny. niskie, wykonanie solidne. 

Strz. Kan. 51, m. 9. 

PERFUMERIA w dobrym 
powodu wyjazdu do sprzedania, na
tychmiast. Dzwonić 182-51, od 8 wiecz. 

maszynistka i 

:. Zgłaszać sie B< t c r l " \«J' łąc Z ą c 

% HI 1 , 1 3 1 1 

J 0 dek 

Ul, * ORra 
P. 

PIASTUNKA do 2-letnIeg" ^''J? 
na letnisko poszukiwana. b|p 
niem warunków do K w ]ą 
,.P. P." y A 

)BSŁUGA radiowa f a l u j e . 
V , naprawia, k o n s e j -» 
aparaty własne J ^ y l C . rabia aparaty . 

i i tanio. Radio-Watt, Nnf 
punkcie z} tel._190-38. 

CZYS?CZE suchym Che^gi 
sobem tapety, sufity [ fel. 
mość: Zawadzka 6, m. KUPIĘ prasę litograficzną średnich „ 

rozmiarów | przyrządy dodatkowe. — jCzy""?' od 9—8 w i e . ^ — 
? ! ^ J ^ ^ r ^ ^ ^ * ^ » « PANA. kT0*ry t e l e f o n i i g j j 
WRZECIONA używane do skręcalni-' bezLmicnnie, spotkanie 
czych maszyn do sprzedania. Zgłoszę- Piątek, 23-go lipca 

C z y s t o ś ć 
przyjmuje cykllnowanie, drutowanie, Iro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 41. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

nia pod „R. F. 45". 
l i e u d b > . 

KUPIĘ plac z małym zabudowaniem 
Oferty składać wraz z ceną w niniej
szym piśmie. „Pod cena". 

prr* niebieski poplamiony. (tfjli 
K - I zatelefonować. W y r w ^ . g < 

przykra pomyłkę w y j a s ^ 

DROBNE ogłoszenia w „Republice' 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru

chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie. 5) dostać *posadę, 6), . ,x-r»o--y j e lf 
wyszukać pracownika — niechaj poda nickiej 29 a. zaguD"-
drobne ogłoszenie do „Republiki". my 1. K. Poznans 

PRZYBLAKAŁ się P j ? , ^ ' Ko: 
lożna odebrać za ,zwJ?,yk. y 

Redakcja I Admlnlstrada, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakc|l od godz. 17 do IV. - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: sekretariat Rprfikcii i^'24! 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-13. Tłocznia - 18(1-80. Konto P. K. O W y d a w n f f i 
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Okrzei 30, ni. 1, 
^ \0$ v$ 

FAJNBERG IZRAEL 9 
paszport zagraniczny t(,itVc 

Starostwo 
2622/33. 
WANDA BŁASZCZYK. &Jj,»cJ< 

OH 

[ j V K o

p N G R 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w t.oózi i l . 4.—. za odnoszenie do domu 
41) sr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
w Pol.vce zl. 5—. „Republika" 1 „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesięcznie. 
Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

LOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm, X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50*gr. za wiersz mm. Na 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm.. Nekrolog - - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25 . - . Drobne za słowo 15 gr. najnmiel 
zł 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 pioc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk-ogłoszet Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą | e | 
o Ile wniesione będa naJP**" ple > J . 
tygodnia od ukazania s

 0 u ( . 
ogłoszenia lub niezwłocznie „ „w 
<;!« drugiego z rzędu °Z'°o^ 0f.Kt>> 
mej treści co pierwsze- — e$ci ,rf> 
zasadniczo nie zmieniają A (ja" | ,

c Jei ,"> 
nia nie upoważniają do " 0 ? | 0 ^ 

zapłaty lub powtórzenia 

I e Hi« 

•&-«ry(feBIEe;- iWydawn. „Republika'' Sp. z ogr. odp. Stefan Dymek, m Redaktor odp. Stefan Dymek. Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska .49. 1 64* 
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